
¡Ucfc t 
18 «tí- 

itk.em5'Sg.»^-’1' ®aas*

66.

poEŁftAakl

j jpsrartaL-w 
ikgscu 2 tal- 
i «lnics’M s tal

¡tacb kraj0®ych0 fon.

Niedziela, 20 marca 1864.

Doniesienia
! Obwieszczeni»

Śi<s '
po 1 av$> S fon. «d ’wiąratsu

l*ojc<!Ylif-Zfi ęgWJHil»!. 
sprzedają się po 1 srg. ft t«a-

w rapedrćvK
prsy Placu Wilłielia. nr, 8-

Listy
• do Redakeyi i do Eipo- 
j dycyi winny być

frankowane

a/l? 66

Do Czytelników Dziennika Poznańskiego.
Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański bez Dodatku rolniczego wynosi w miejscu 2 tal., a z Dodatkiem rólmczym 3 tal. przedpłata za» 

alna zamiejscowa w obrębie państwa pruskiego bez Dodatku 2 tal. 13 sgr. 9 fen., a z Dodatkiem 3 tal. 13 sgr. 9 fen. lak dla oznaczenia liczby 
mlarzy jak dla uniknienia nieregularności w przesyłkach, uprasza się o wczesne ponowienie przedpłaty u właściwych urzędów poeztowych.

Miejscowi prenumerować mogą, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego w lokalu drukarni i księgarni Ł. Mer z b acha przy placu Wilhelmowskim nr. 8; 
idlupana Antoniego Rosę w Bazarze; w handlu pana J. Appel, ulica Wilhelmowska nr. 9; w handlu pana Józefa Wachę przy Starym Rynku nr. 73; 
[ilu pana P. Nowickiego przy ulicy Wrocławskiej- nr. 9; w księgarni pana K. Reyznera przy ulicy Wodnej i rogu Garbar nr. 15; u pana I. Pajew- 
»o na Chwaliszewie nr. 95; zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych, zawsze z wyraźnem oznaczeniem, czy zapisanie ma się-rozumieć 
datkiem, czy bez Dodatku Rolniczego. — Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłomaczone być mają, powinny być spisane JttK 

jeżeli interesowane osoby nie cheą narazić na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego, Łkspcdycya Dziennika pizyj** 
je w księgarni L. Merzbacha przy placu Wilhelmowskim No. 8 tylko do godziny 1O »rana, polskie do godziny 11. Późniój oddane inseraty

dnia zamieszczone w Dzienniku być niemogą.

’ozsiilii, 19 marca. Nie be;: interesu dla publiczno- 
SZĆJ będzie, tutaj p wtórzyć rezolucją najwyższego try- 
ana zażalenie względem żądmego a odmówionego świa- 
i w sprawie karnćj wystosowane przeciwko rozporządze- 
iośnetnu senatu oskarż ającego kamergerychtu dla zbro- 

Przedmiotem świadectwa żądanego od reklamantaanu.

¡zyosoby s nazwiska wymienione dla poparcia powsta­
nia w Królestwie Polskióm zbierały składki; 
lant wzbraniał się świadectwa zasłaniając się tem, 
zez to od niego żądano złożenia oświadczeń o ftktach 
ectwa, któreby może mogły być uważane za będące ta­
tary, iżby na nich uzasadniono istotę czynu przewi­
ni paragrafie 39 pruskiego kodeksu karnego. Paragraf 
liony wymienia kateg >rye zbrodni, o których zamiarze 
¡kto dowie w’ czasie kiedy można dokonaniu zbrodni za­
li a nie, doniesie, w radh jeźli zbrodnia lub usiłowanie 
ćżywiście zostaje dokonaną, podlega więzieniu aż do lat 

Otóż najwyższy trybunał wprawdzie nie uważa za 
«iedliwione zdanie prawnicze któreii uzasadnia senat 
lający kamergerychtu błędność opinii reklamanta, a zla- 
tem nieusprawiediiwionćm jest:

I
ii sama wiadomość o tern iż zbierają sig składki dla po­
stania w Królestwie Polskiem sama przez się jeszcze 
nie stanowi przekroczenia przeciwko paragrafowi 39 
prawa karnego pruskiego, czyli istoty czynu przekro­
jenia zagrożonego § 39 karnego kodeksu,
'aż w zaniechaniu doniesienia składek tego rodzaju 
innych przypuszczeniach wymienionych w § 39 

tza gdzie indziój rzeczywiście nsożnafay z ualeźć istotę

I
owegó przekroczenia. Ale przecież reklamantowi nie 
zupełnie odmówić świadectwa pod przysięgą w przed- 
ioktóry jest zapytany. Wolno tylko reklamantowi 
lanemu, na świadka użyć zastrzeżeń pozwolonych § 313 
§333 ordynacji kryminalnćj oraz § 249 rozporządzenia 
ftrwca r. 1844 ogłoszonego w Zbiorze Praw, i 
co do takich punktów zachować milczenie, 
przez których opowieść świadek wyznałby się winnym 
ttyau karygodnego lub zaniechania karygodnego, albo 
wystawićby się mógł na ściganie karne z powodów po- 
oieaionych,
‘’mii z ograniczeniem do tego się odnoszą- 
aoźyć przysięgę.

" Berlińska Kreuz Ztg. powiada dosłownie: „W pa­
lnych kołach prowincyi Poznańskiej wzbudza równie

I
lości jak złego humoru u tak nazwanych narodowych

‘y> że polscy kndwerzyści gorliwie biórą udział w skład- 
p rannych szlezwickiój armii.“
"'ech wie organ krzyżacki że koła jego tak nazwanych 
™ych Niemców w Póznańskióm (salva venia, was einem 
,tót de® Ąaderen billig) źle. są inf irifiowane, jeźli mnie- 
f’Mw wzięli sobie za wzór owego Faryzeusza, który

nieczułe tuż obok rannego, że ten nie był Faryzeu-
' Więc miebby przeszkadzać ópatrzeaid ranuych cho- 
i'J,aZ!e? za morzem, dla tego że innego są szczepu lub 
i mowy? Wszelki kwas firyzejski zawdy w Po- 

będzie jedynie obrzydzenie. Niechaj tylko za- 
pa Kr euz Ztg. przysłowie: „Jak Kuba Bogu, tak

raczył liwerantowi nadwornemu Karólowi Ar- 
w Berhaie udzielić królewski order koronny czwar-

ib W marca- Nadszedł raport kapitana morskiego 
J?*,2 S.#ioemaady dnia wczorajszego wieczorem. We- 
>° statKi wojenne pruskie „Arkona“ i „Nymphe“ udały 
t k ®avca z rana zSwinemuadu pod Arkoaę nie sppd- 

północ
—„„ .^Swinemuadu pad Arkoaę 

j, ,a‘ków duńskich; O pół do pierwszej na .
" ttojy ukazało ich się 7, kapitan pruski Kuhnprzy- 

’ ^orele5’1 donosząc, iż to fregaty. Łodzie ka- 
d°b.DÓ w liczbie około 7, efuięto do brzegu; 
'a i Boreley zwróciły się porządkiem na Duń- 

bv>“a*ionych w dwa rzędy. Pokazało s'ę że duńskie 
¿n WSZJStkie s’rubowce; liniowy, 2 fregaty, 2 kor­
du 5&r ^cerny. O godzinie 2 rozpoczęła się strzelba; 

u S°dzmy a Duńczycy ścigali pruskie okręty Arkonę

i Nympha aż pod Swinemiiudę. Po stronie pruskiej poległo 5, 
rannych 8, między niemi porucznik korwety, Berger, ranny 
obok kapitana Jachm&nna. Loreley cofaął się do Thiessow. 
Pierwsza dywizja łodzi kanonierskich bardzo z daleka tylko 
brała udział w walce, i zapewne strat niema. Siła duńska 
miała bvć bardzo przeważną.

Z Bergen, na wyspie Itugii, donoszą, ?że z Rugardu wi­
dziano 17 marca od pół do trzecićj do czwartój godziny po po­
łudniu wyraźnie bitwę morską. Flotyla duńska składała się 
z 5 większych parowców, z których jednakże tylko dwa były 
w ogniu, pruska z 2 statków wojennych i kilku łodzi kanonier­
skich które Wszystkie żywo dawały ognia. Jedna z pruskich 
korwet daleko się wysunęła, około godziny 4 okręty skiero­
wały się w stronę gdzie widok był zasloaiony.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 17 marca. Obok innych dzienników niemie­

ckich nawet S chi es. Ztg przyznaje, że owa głoszona przez 
Dzień. Powszechny radość włościan w Królestwie z po­
wodu uwłaszczenia ich przez rząd moskiewski nie jest ani 
w części prawdziwą. Włościanie polscy w niektórych okoli­
cach mówią między sobą, że widać, iż Moskwa bardzo się boi 
ich kosy, kiedy nagle schowała pami ry i do nich się tak przymila; 
inni słusznie zauważali, że panowie darowawszy im w roku ze­
szłym grunta nie żądali na własność w zamian podatku grunto­
wego, który na nich teraz nakłada Moskwa; wszyscy zaś do­
brze pamiętają, ile to krzywd od Moskali w ciągu roku osta­
tniego doznali, iłu s pośród nich zginęło na szubienicy, ilu 
gwałtów dopuszcza się dotąd wojsko moskiewskie po wioskach, 
batożąc kmiotków, znieważając ich żony i córki, nieraz niesza- 
nując i świętości kościelnych. To tóż ci co śmielsi głośno 
szemrzą i wcale nie kontenci z mniemanych łask moskiew­
skich, inni milczą ponuro.

Egzekueye znów się zaczynają mnożyć. Dzisiaj rozstrze­
lano Jana Wiszczuka w rowie cyytadeli; na prowincyi po­
wieszono Węgra Szandora w Wierzbniku dnia 10 b. m. 
i rozstrzelano Tomasza Janickiego dawniej służącego 
w pułku petersburskim ułanów, obydwóch wz ętych do nie­
woli w potyczce pod Ostrówcem, w Ostrowie zaś wPłockióm 
powieszono dn a 4 b. m. dwóch powstańców Teofila Wądo­
łowskie go i Józefa Mroź a.

Berg zamianował rozkazem dziennym do wojsk w Króle­
stwie naczelnikami powiatu ostrołęckiego majora Krickiego na 
miejsce majora Bronica, powiatu zaś radzyńskiego kapitana 
Albertowa na miejsce majora Wierowkina, uwolnionego, nie­
wiadomo dla czego, od tych obowiązków. Dalćj nakazuje Berg 
w skutek skargi magistratu, że wojskowi mimo rozporządzenia 
wzbraniają się zwykle płacić za używane podwody, aby żąda­
nie to magistratu było wykonywane przez kogo należy.

—■ Jeden z korespondentów tutejszych pisze dnia 11 
marca do Wieku:

Jedną z okropności cytadeli warszawsKćj jest tajemni­
czość i milczenie. Jak głębia oceanu od czasu do czasu wy­
rzuci szczątki rozbitych okrętów i zatopionych ciał, tak i cyta­
dela wyrzuci czasem jakieś szczątki rozbitych istnień ludzkich, 
jakieś stłumione jęki rozpaczy, ale całości trudno dobadać: na 
jej dnie jak na dnie oceanu, skryte są nieprzebrane głębie nie­
doli i rozpaczy, cnoty i zbrodni.

Cytadela chłonie weąż mnóstwo obywateli wszelkich sta­
nów; każda prawie rodzina ma lub miała tam swego repre­
zentanta: co się z nimi dzieje?, czy skazani?, czy wywiezień?, 
czyżjją?, czy już osądzeni?, o co ich oskarżono?, na jakich 
dowodach sąd się opiera!?: O tem krewni i przyjaciele dowia­
dują się bardzo późno a często nigdy się nie dowiedzą. Od 
czasu do czasu odsłoni się jakaś tajemnica, i znowu cicho. Je­
den taki błysk miał miejsce dnia wczorajszego; dla lepszego 
jednak o ile możności pbjaśnienia-rzeczy, sięgniemy nieco da­
lćj w przeszłość.

Krukowski urzędnik tutejszy, był przed kilkoma miesią­
cami aresztowany i zawieziony do cytadeli. Kilka tygodni 
temu wypuszczono go na wolność; przyjaciele i znajomi zna­
leźli go jednak nadzwyczaj zmienionym. Kto tylko przystąpił 
do niego i zadał mu choćby najobojętniejsze pod względem po­
litycznym pytania, otrzymał posępne, wpółobłąkaae odpowie­
dzi, tajemnicze c-strzeżenie: „nie jestem sam :; przyczem Kru­
kowski starał się oddalać jak najśpiesznićj. Ciągle prawie sie­
dział to w kawiarni, to w cukierni, a i żona jego zapytywana 
przez znajomych, użalała się również na dziwce postępowanie 
męża, ciągłą prawie nieobecność jego w domu i tajemnic:e 
jego nawet względem nićj milczenie. W krótkim bardzo cza­

sie, może po jakich ośmiu dniach po! ytu na wolności, Kru­
kowski został znowu, wziętym do cytadeli, a żona jego po kii- 
kodaiowćj słabość', wyspowiadawszy się, opatrzni® śś. sakra­
mentami, zakończyła życie. Wczoraj o godzinie 5 z południa 
odbył się.jćj pogrzeb. Ciało wystawione było w kościele po. 
Ref ¡rrcatów w małej kapliczce, nabożeństwo bliskie już było 
końca, arszakipogrzebowy już miał wyruszyć, gdy nagle przed 
koścoł zajechał jakiś jenerał z pitką papierów pod pachą, 
z dwoma wojskowymi lekarzami, _ a za nimi w doróżce Kru­
kowski w towarzystwie czterech żandarmów. Jenerał wysi-dl- 
szy rozpylał się jaki lekarz cywilny mieszka najbiiiój tego 
miejsca, i po wzięciu wiadomości, posłał po doktora Gliszczyń­
skiego, który też niebawem nadszedł. Komplet; tych osób 
przepchnąwszy się przez tłumy, udał, się wprost do kaplicy, 
a tam otworzywszy trumnę; wojskowi lekarze rozpoczęli gek- 
cyę. Po wydobyciu niektórych wnętrzności, a mianowicie 
serca, lekarze ogłosili rezultat swych poszukiwań; Krukowska, 
młoda, 20-letnia kobieta była otrutą! Trumna została napo- 
wrót zabita, jenerał z wojskowętni lekarzami udał się do kla­
sztoru dla spisania protokołu. Gliszczyński po podpisaniu opi­
nii, że nieboszczka była- otruta, oddalił się, a orszak pogrze­
bowy pociągnął na Powązki. Krukowski towarzyszył mu trkte 
pod opieką dwóch żandarmów. Powrsc jącego z pogrzebu 
doróżka już czekała u rogatek; pojechał napnwrót do cytadeli.

Wstrzymuję się od usiłowania wydobycia j »kiegokolwiek 
światła z całego tego zdarzenia: rozumowanie me doprowa­
dziłoby do wykrycia prawdziwego wątku; trzeba więcćj da­
nych, ażeby módz mieć jakie zdanie w tój sprawie. Ale w ka­
żdym razie tajemnicę, jaką sprawy i f .ku zakrywają, każdy 
potępić musi. Sąd sprawiedliwy szukałby chluby wjiwności 
swych wyroków, w jav ności dowodów na jakich potępia.

Jak*dalece Moskale rządzą się przywidzeniem, kaprysem, 
nie zaś jakiemi choćby najoczywistszemi dowodami, daje nową 
próbkę następujące zdarzenie: W Tarnów6j Woli niedaleko 
Grójca, w rawskim powiecie, niejakiemu Jcztf iwi Poniatow­
skiemu zarzucono że przybrane tylko nosi nazwisko, zaś rze­
czywiście nazywa się Roter. Jakkolwiek cała wieś i cała 
gmina jednozgodnic świadczyła, że od wielu łat zna dobrze 
tego człowieka i że nigdy inaczćj się nie nazywał g nacęelmk 
wojenny Minkin uparł się przy sw -jćm twierdzeniu i posłał 
Poniatowskiego na wygnanie jako Rotera.

W Łowiczu 6009 ludności liczącym i w wielu mniejszych 
nawet miasteczkach, policyę urządzono na wzór warszawskićj, 
utrzymują ją z kontrybucyi. Kto po 9 godzinie wieczór pokaże 
się na ulicy bez latarki, lub komu takowa przypadk ein zga­
śnie, płaci 10 do 25 rsr. kary. Inne przekroczenia policyjne 
karane są w podobny sposób.

— Z? końc:amy dzisiaj trzeci z kolei ukaz carski doty­
czący uwłaszczenia włościan. Brzmi on jak następuje:

Art. 23. Według tychże sposobów w art. 16 do 22 obja­
śnionych, dopełniać się ma wyrachowanie wysokości powinno­
ści z osad pod zastosowanie ukazu z dnia 26 maja (7 czerwca) 
1846 podpadających, obecnie pustkami pozostających lub które 
wbrew art. 2 wspomnionego ukazu, bez zmiany na inne gnuuta 
prze?zły w bezpośrednie rozporządzenie dziedziców (art.
6 ukazu o urządzeniu włościan z dnia 19 lutego (2 marca) 
1864 r.).

Art. 24. Z osad utworzonych po ogłoszeniu ukazu-z d. 
26 maja (7 czerwca) 1846 r., z gruntów dworskich i s wszel­
kich w ogóle osad dia jakićjbądź przyczyny pod moc rzeczo­
nego ukazu nie podpadających, tabelami prestacyjuemi nie 
objętych, atoli obecnie przez włościan zajmowanych i według 
art. 5 uk&2u z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r o urządzeniu 
włościan, nabyciu przez n:ch na własność podlegających, po- 
winntść. przedmiotem wyrachowania wynagrodzenia być ma­
jąca, oblicza się według ilości morgów po mjwyżsććj normie 
stósowaie do art. 21 i dołączonego do niego wykazu, jeźli nie 
nastręczy się uzasadnionego powodu do obniżenia jćj według 
art. 22. Z pomiędzy takich osad, zawierające w sobie mniej 
od jednego morga gruntu, szacowane zawsze być mają we­
dług najwyższćj normy wynagrodzenia, z całego morga usta­
nowionego.

Art. 25. W dobrach najmiłośęiwićj rozdarowanvch na za­
sadzie postanowienia z dnia 4 (16) paź iziernika 1835 r. (ma- 
joratskich), wysokość powinności do wynagrodzenia przypadą-, 
jących, ustanawia się za strąceniem jednćj piątćj czynszu na­
łożonego na ossdy, według obecnie obowiązującego szacunku 
zgodire z art. 19 ustępu a i z art. 20 i z zachowaniem przepisu 
art. 21 wymienionego. W dobrach tego rodzaju, powinność 
do wynagrodzenia przypadająca, ustanawia się tymże sposo-



a
bem i w takim nawet razie, jeźliby włościanie za dobrowolną 
ugodą z dziedzicem, odbywali powinności zamiast ezynazu, ro­
botą lub innym sposobem.

Art. 26. Dla ustanowienia wynagrodzenia dziedzicowi 
dóbr przypadającego, całoroczne powinności ze wszystkich 
osad przez włościan zajętych, do tegoż dziedzica dawniój nale­
żących i składających oddzielną wioskę lub kolonią, sprowa­
dzają się na zasadzie poprzedzających artykułów 16—25 do 
jednćj ogólnój cyfry, przedmiotem wynagrodzenia być mającćj. 
Po czćm wyrachowana na takiój zasadzie powinność, kapita­
lizuje Bię na szósty procent to jest mnoży się przez 16%.

Wynagrodzenie za wymienione w art. 23 nie zajęte obe­
cnie przez włościan osady, ustanawia się według tćjże samój 
zasady, lecz wydawanćm będzie dziedzicom tylko w miarę 
nabywania tych osad przez włościan na własność.

Art. 27. Dziedzice dóbr prywatnych, instytutowych i naj- 
miłościwiój rozdarowanych (majoratskich), jeźliby znaleźli nie- 
dostatecznóm wynagrodzenie, jakie im na zasadzie art. 26 
przypadnie, mogą prosić o oszacowanie, na miejscu, nabytój 
na własność przez włościan ziemi i o podwyższenie im wyna­
grodzenia na zasadzie takiego oszacowania.

Art. 28. Dziedzic, który zaniesie prośbę o oszacowanie 
gruntów włościańskich, obowiązany jest złożyć na jćj poparcie 
dowody przekonywające o zbytnićj zachodzącćj różnicy mię­
dzy przypadającym mu na zasadzie art. 26 wynagrodzeniem, 
a wartością gruntu przez włościan nabytego, i przyjąć 
na swój rachunek wszystkie koszta takiego oszacowania.

Art. 29. Oszacowanie takowe odbywać się ma według 
zasad, do wyrachowania należnego czynszu z gruntów włoś­
ciańskich w dobrach rządowych służących.

Art. 30. Oszacowaniu ulegają wszelkie grunta, według 
tabeli likwidacyjnój przez włościan całój W3i na własność na­
byte, a w dobrach kilku dziedziców podlegają oszacowaniu cał­
kowite części wsi jednego dziedzica.

Art. 31. Wyrachowany na zasadach art. 29 i 30 czynsz 
z wszystkich wymienionych gruntów kapitalizuje się na szósty 
procent (tj. mnoży się przez 16%); otrzymana suma stanowić 
będzie wynagrodzenie dziedzica, które wydanćm mu zostanie 
z zachowaniem przytóm przepisu następującego 32 ar­
tykułu.

Art. 32. Suma oznaczonego w poprzedzającym artykule 
31 wynagrodzenia, w żadnym razie nie ma przenosić sumy 
wypadającój z pomnożenia przez 16% wartości spadających 
powinności włościan na zasadzie art. 17 i 19 bez potrąceń 
w art. 18 i 20 ustanowionych.

Art. 33. Dziedzicom dóbr najmiłościwićj rozdarowanych 
na zasadzie ukazu z dnia 4 (16) października 1853 r. nadaje 
się prawo prosić o wydanie przypadającój im wylikwidowanćj 
należytości do wolnego ich rozporządzenia.

Art. 34. Każdy dziedzic obowiązany jest w terminie 
o wprowadzeniu w wykonanie nowych ukazów o włościanach, 
na to oznaczonym, przedstawić właściwój władzy, wymagany 
rzeczonym ukazem, projekt tabeli likwidacyjnój. Przytóm 
jeśliby dziedzic zapragnął otrzymać wynagrodzenie, nie na za­
sadzie obrachunku według art. 26 sporządzić się winnego, lecz 
według oddzielnego oszacowania gruntu, o którem w art. 27 
jest mowa, to winien zadeklarować to, w przedstawionym pro­
jekcie tabeli likwidacyjnój.

Art. 35. Prawo proszenia na zasadzie art. 27 o oszaco­
wanie gruntów włościańskich, służy dziedzicom tych tylko 
dóbr, z których przedstawione zostaną właściwą drogą proje- 
kta tabel likwidacyjnych, w terminie w ukazie o porządku 
wprowadzenia w wykonanie nowych ukazów o włościanach 
oznaczonym i w takim tylko razie, jeśli dziedzic zadeklaruje 
wprost i bezwarunkowo to swoje życzenie w samym przedsta­
wionym przez niego projekcie tabeli likwidacyjnój.

Art. 36. Wylikwidowana hależytość dla każdego dziedzica 
ustanawia się ostatecznie porządkiem jaki na to zostanie wska­
zany przez urządzający komitet. Każda taka decyzya, na­
tychmiast komissyi likwidacyjnój przesyłaną będzie dla należy­
tego jój wykonania.

Art. 37. Po ustanowieniu wysokości wylikwidowanćj nale­
żytości przesłane zostaną komisji likwidacyjnój kopie za- 
twierdzonćjj tabeli likwidacyjnój i innych dowodów na zasadę 
do wyrachowania przypadającego dziedzicowi wynagrodzenia 
użytych.

Art. 38. Po otrzymaniu zakomunikowanych jój aktów, ko- 
misya likwidacyjna dopełni ścisłe na ich zasadzie formalne 
sprawdzenie obrachunku wynagrodzenia, nie tykając się 
jednak samych zasad, według których takowe wyrachowane 
zostało.

Art. 39. Jeśli w tych wyrachowaniach dostrzeżone zostaną 
jakie pomyłki, to komisya likwidacyjna donosi o nich urządza­
jącemu komitetowi, z wyszczególnieniem takowych i czekać 
będzie ostatecznego w tym przedmiocie wyrzeczenia komitetu.

Art. 40. Po sprostowaniu dostrzeżonych w wyrachowa­
niach niedokładności, jak niemniój we wszekich razach ilekroć 
wyrachowania okażą się pod każdym względem dokładnemi, 
komisya likwidacyjna zarządzi ostateczne wykonanie w myśl 
decyzyi urządzającego komitetu, a następnie natychmiast do 
samego wykonania przystąpi, na zasadzie przepisów niniej­
szego ukazu.

Art. 41. Prezes i członkowie komisyi likwidacyjnój odpo­
wiadają za dokładność dopełnionego w komisyi sprawdzenia 
zgodnie z art. 38 do 40, jak niemniój za akuratne wydanie 
przez komisyę listów likwidacyjnych. Żadne rozporządzenie 
i żaden rozkaz nie może uwolnić od obowiązku dopełnienia ści­
słego sprawdzenia i od odpowiedzialności z nim połączonój.

Art. 42. Urządzający komitet przedstawi bezzwłocznie do 
najwyższego zatwierdzenia projekt przepisów, o sposobie, w ja­
kim wydawane będą listy likwidacyjne z należącemi do nich 
kuponami, w razach, gdy dobra, w których włościanie na­
byli grunta na własność, założone są w Towarzystwie kredy- 
towóm ziemskióm, lub obciążone inną jaką hipoteką. W tych 
wszystkich razach, prawa Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, jakotóż w ogóle wszystkich osób trzecich, winny być 
ściśle zabezpieczone.

Ar. 58. Upłynione kupony i wylosowane listy likwfowł teatr 
w razie niezgło3zenia się po ich wypłatę, ulegną Mi5z, 
według zasad o przedawnieniu, a mianowicie pierwsze m sie e 
kupony po upływie lat 5, a drugie to jest listy lik„,j' 
po upływie lat 20. Kupony takowe i listy likwidacyjnej ¡%pon 
jęte z obiegu i umorzone poczytane zostaną. Przypa<u %nia 
takowe kupony kwoty, na wzmocnienie funduszu umonkL¿zyc 
stów likwidacyjnych (art. 53) i na nieprzewidziane p^jrodo

Art. 43. Towarzystwu kredytowemu ziemskiemu, a w szcze­
gólności komitetowi właścicieli listów zastawnych, pozwala się 
przedstawić od siebie pod rozwagę urządzającego komitetu, 
wnioski własne, w przedmiocie uregulowania stosunków To-' 
warzystwa z komisyą likwidacyjną, celem zabezpieczenia praw 
tak Towarzystwa kredytowego ziemskiego w ogólności, jako 
tóż właścicieli listów zastawnych w szczególności i prywatnych 
wierzycieli, atoli, ażeby samych dziedziców dóbr zastawionych 
nie poddawać pod żadne zbyt ścieśniające przepisy.

O listach likwidacyjnych.
Art. 44. Spłacenie wylikwidowanćj należytości dziedzicom 

dóbr prywatnych instytutowanych i najmiłościwićj rozdarowa­
nych , tytułem przyznanego im wynagrodzenia za zniesione 
powinności włościańskie, dopełnionćm zostanie na zasadzie 
art. 5 listami likwidacyjnemi, przynoszącemi 4 pet. rocznego 
dochodu i które za pomocą losowania umarzane będą. Listy 
takowe otrzyma każdy dziedzic, w ilości wyrównywającćj sumie 
przyznanego mu wynagrodzenia na zasadzie sporządzonego 
wyrachowania. Forma listów likwidacyjnych oddzielnćm po­
stanowieniem przepisaną zostanie.

Art. 45. Listy likwidacyjne, wystawione będą na okaziciela 
w nominalnój wartości, po 1000, 500, 250 i 100 rubli. Do 
listów likwidacyjnych dołączone zostaną półroczne kupony na 
pierwsze lat 10. Kupony takowe wypłacać będzie kasa komi­
syi likwidacyjnój w terminach od 20 maja (1 czerwca) do 3 
(15) czerwca i od 19 listopada (1 grudnia) do 3 (15) grudnia 
każdego roku. ....

Przy wypłacie pierwszego kuponu komisya likwidacyjna 
wypłaci zarazem okazicielowi, oprócz przypadającego mu pół­
rocznego za złożony kupon procentu, przynależny jeszcze od 
listu likwidacyjnego procent w stosunku 4 pet. za czas od 
3 (15) kwietnia 1864 roku, to jest od dnia zniesienia powin­
ności włościańskich, do dnia 20 maja (1 czerwca) tego roku 
upłyniony.

Art. 46. Drobne kwoty, które listami likwidacyjnemi 
spłacić się nie dadzą, dopłacane będą gotowizną. Potrzebne 
na to fundusze skarb Królestwa komisy i likwidacyjnój dostarczy.

Art. 47. Ogólna suma wypuszczonych listów likwidacyj­
nych i dopłat gotowizną na zasadzie poprzedzającego artykułu 
46, w żadnym razie przewyższać nie może ogólnój sumy wyli- 
kwidowanych na rzecz dziedziców dóbr należytości» według ar­
tykułów 26, 31, 32 i 37, przepisanym w nich prawnym porząd­
kiem ostatecznie im przyznanych. Żadne rozporządzenie, ża­
den rozkaz nie może zasłonić prezesa i członków komisyi likwi- 
dacyjnćj od najsurowszćj odpowiedzialności z osób i majątków, 
za naruszenie tego prawidła. ,.

Art. 48. Każdy dziedzic dóbr w zapłacie przypadającej 
mu wylikwidowanćj należytości, otrzyma listy likwidacyjne 
w nominalnój ich wartości.

Art. 49. Jeśliby dziedzic dóbr, nie naruszając praw osób 
trzecich, oświadczył się z chęcią zrzeczenia się przyznanćj mu 
wylikwidowanćj należytości za zniesione powinności włościań­
skie, czy w części, czy w całości, to w takim razie wypusz­
czenie listów likwidacyjnych, na przypadającą mu sumę nie 
będzie miało miejsca, a sama suma z rachunków komisyi li- 
kwidacyjnój wykreśl ma zostanie.

Art. 50. Zrzeczenie się dziedzica na zasadzie poprzedza­
jącego artykułu, przypadającego mu wynagrodzenia, może 
nastąpić przez formalną deklaracyą lub przez niezgłoszeme się 
dziedzica po odbiór takowego wynagrodzenia do upływu ter­
minu na ten cel prawem postanowionego,

Art. 51. Niezbędne środki zabezpieczenia praw osób 
trzecich w razie zrzeczenia się dziedzica całości lub części, 
przypadającego mu z likwidacyi wynagrodzenia, lub w razie 
niezłożenia przez niego w ustanowionym terminie projektu 
tabeli likwidacyjnój, oddzielnem postanowieniem wskazane zo­
staną. , ł

Art. 52. Dziedzic dóbr, któryby nie przedstawił prawem 
wymaganego projektu tabeli likwidacyjnój, w terminie ustano­
wionym ukazem o wprowadzenie w wykonanie nowych ukazów 
o włościanach, utraciwszy prawo do procentów od przypadają­
cych dla niego listów likwidacyjnych, za czas od 3 (15) kwietnia 
1864 r. do pierwszego półrocznego terminu upłaty kuponów, 
jaki nastąpi, po złożeniu prawem wymaganych od dziedziców 
projektów likwidacyjnych tabel.

Art. 53. Celem stopniowego wycofania z obiegu listów li­
kwidacyjnych użyte być mają corocznie następujące fundusze; 
1) jedna piąta część tćj sumy, jaką na zasadzie ustępu I, ar­
tykułu 10, skarb Królestwa, do rozporządzenia komisyi li­
kwidacyjnój, wnosić jest w obowiązku. 2) Wszelkie pozo­
stałości, jakie okażą się po spłaceniu procentów od listów 
likwidacyjnych, w obiegu będących, z sumy na to przezna- 
czonćj.

Art. 54. Komisya likwidacyjna obowiązana jest użyć w zu­
pełności, co rok, na wycofanie z obiegu i spłacenie wylosowa­
nych listów, taką przynajmniej sumę, jaka według osnowy 
art. 53, na umorzenie w danym roku przypadnie.

Art. 55. Prócz tego atoli, komisya likwidacyjna mocną 
jest, nie ograniczając się sumą obowiązkowego umorzenia 
w art. 54 ustanowioną, wzmacniać umorzenie drogą losowania 
w obiegu /zostających listów likwidacyjnych, w miarę możno­
ści, o ile tego dozwoli powiększenie wpływów ze skarbu Króle­
stwa , do rozporządzenia komisyi przelewanych.

Ar. 56. Losowanie listów likwidacyjnych dwa razy do 
roku 17 lutego (1 marca) i 20 sierpnia (1 września), a wypłata 
wylosowanych listów likwidacyjnych w nominalnój ich wartości, 
co półroku, poczynając od 20 maja (1 czerwca) i 19 listopada 
(1 grudnia) odbywać się będzie.

Wyjątkowo od ustanowionego tym artykułem przepisu, 
urządzający komitet mocen będzie postanowić kiedy mianowi­
cie, w miarę postępu emisyi listów likwidacyjnych, pierwsze 
losowanie wszystkich listów w moc art. 53 i 54, do losowania 
wówczas należących odbyć się będzie mogło.

Art. 57. Komisya likwidacyjna, przed terminem każdego 
losowania, za zezwoleniem wyższój władzy, ogłosi drukiem dla 
powszechnój wiadomości, na jaką mianowicie sumę ma być 
wylosowanych, dla wyjęcia z obiegu listów likwidacyjnych.

operacyi likwidacyjnój, użyte byó mają (art. 12). ’ m<
Art. 59. Listy likwidacyjne wolne są od opłaty stabukaw! 

wój. Cała korespondeneya komisyi likwidacyjnój uwŁuim 
także od opłat pocztowych. ;eIi

Art. 60. Kupony od listów likwidacyjnych, którjtŁiatu 
min wypłaty już upłynął, po kasach skarbowych za gotJsze sp 
przyjmowane będą. ] poisk

Art. 61. Listy likwidacyjne przyjmowane będą przH 8Ł na 
dze rządowe na kaucye i wszelkiego rodzaju rękojmie, „¡silami 
przepisów w tym przedmiocie przez komitet urządzają» w zi 
przedstawienie dyrektora głównego skarbu wydać się ntazezna
Listy takowe mogą tóż być przyjmowane przez bank polikrzys 
zabezpieczenie operacyi jego handlowych: kniank<

Art. 62. Zagraniczni posiadacze listów likwidacvag don 
i kuponów, na równi z krajowcami przez komisyę likwidi# i Zoll 
spłacani będą, nawet w czasie wojny z państwem, któremacka] 
liby poddanym . |uprzc

Art. 63. Na uszkodzone lub zniszczone przypadkowittewski 
likwidacyjne i kupony, duplikaty wydawane będą, za {Ł 60 j 
nieniem formalności, przez władze Towarzystwa kredyk^kiój 
ziemskiego na podobne przypadki uszkodzenia lub znisa^lzca [ 
listów zastawnych przepisanych. ¡Tegoż

Art. 65. Fałszujący listy likwidacyjne i kupony ulegsatowa
rom na fałszerzy monety postanowionym 

Przepisy podatkowe.
Art. 65. Rozwinięcie niniejszego ukazu i wydanie,.» 

wiednich instrukcyi, wkłada się na połączony skład uniarew; 
jącego komitetu i rady administracyjnój, na zasadzie ¡jerzbni 
stawień dyrektorów głównych komisyi spraw wewnęt^ednoi 
i skarbu. ich o

Art. 66. Dawniejsze postanowienia, o ileby z ninięjąota, 
ukazem okazały się niezgodne, uchylają się. fiszkii

Art. 67. Wykonanie niniejszego ukazu, który w Dziewie n 
Praw niezwłocznie zamieszczonym być ma, namiestw. 
w Królestwie, urządzającemu komitetowi i innym wliffresz 
w czćm do którćj należy, poruczonóm zostaje. ziałk

Dan w Petersburgu, dnia 19 lutego (2 marca) 1861 cu, 
(podp.) ALEKSANDER iłżaf 

przez cesarza i króla minister sekretarz stanu, w zast, orząi 
rzysz ministra (podp.) W. Płatonoiijska

A. Doailz. P
TABLICA una

oszacowania dni roboczych pańszczyźniach w 4 dziali w 0 
Królestwa Polskiego. o..

W dziale I. za dzień pieszy............................... kę{-. Ri
za dzień ciągły ze sprzężajem parokonnym 
ze sprzężajem czterokonnym.....................

W dziale II, za dzień pieszy..........................
za dzień ciągły ze sprzężajem parokonnym 
za sprzężajem czterokonnym.....................

W dziale III, za dzień pieszy..........................
za dzień ciągły ze sprzężajem parokonnym 
ze sprzężajem czterokonnym.....................

W dziale IV, za dzień pieszy..........................
za dzień ciągły ze sprzężajem parokonnym 
ze sprzężajem czterokonnym .....

B. Da
TABLICA , -

cen normalnych korca różnego zboża po powiatach i c»
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I. 2 70 1 80 1 80 1 46% 1 46% 1 46% $

II. 2 40 1 65 1 65 1 36 1 36 1 36

III. 2 25 1 50 1 50 1 22 1 22 1 22
-W
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IV. 1 80 1 20 1 20 — 97% — 97% — 79%

TABLICA ,
podzielenia Królestwa na cztery działy. Dii»

Powiat włocławski, łowicki, warszawski, staui»*^^ 
łęczycki, rawski, koniński, powiatu kaliskiego okręg \ 
powiatu wieluńskiego okręg częstochowski.

Dział II.
Powiat gostyński, płocki, pułtuski, lipnowski, Pr . 

ostrołęcki, piotrkowski, sieradzki, radomski, opoczyu u 
ski, powiatu kaliskiego okręg wartski, powiatu wie V 
okręg wieluński, powiatu opatowskiego okręg solecki, ,
kieleckiego okręg kielecki. lorą

Dział III. . . . aj
Powiat mławski, siedlecki, sandomierski, tan

bełski, łomżyński, augustowski, sejneński, Kalwar. J“. y f 
ryampolski, powiatu łukowskiego okręg Żelechów»»• | ¡ty 
liński, powiatu opatowskiego okręg •opatowski, P° j(j j t 
ckiego okręg jędrzejowski, powiatu stopnickiego °» Vp04rz 
wski, powiatu krasnostawskiego okręg krasnostaw > t2ywski, powiatu krasnostawskiego okręg krasnost 
zamojskiego okręg tarnogrodzki i kraśnicki.

Dział IV.-
Powiat radzyński, bialski, hrubieszowski ,P®7'tflp^r 

wskiego okręg łukowski, powiatu stopnickiego ul
powiatu krasnostawskiego okręg chełmski, powiat“ t p, 
okręg zamojski.
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ridi í teatro wojny podaje obecnie urzędowy organ moskiew- 
isr ¿rdzo obfite wiadomości o staczanych potyczkach i poja- 
e i n sie małych garstek powstańców, co poświadcza istnienie 
i? “jj we wszystkich województwach Królestwa. I tak 
le »spondeocyi zamieszczonéj w moskiewskiém dzienniku 
dai* lotnia dowiadujemy się o kilku starciach, które tamże 

«szych dniach marca zaszły, i o kilku mniejszych huf- 
p,Zarodowych uwijających sięwSandomirskićm. Otóż 

là moskiewska pod wodzą pułkownika Maszkarewa 
ilaiukawszy w końcu lutego, jak wiadomo bezskutecznie, 

Wtaduinskie, zwróciła się ku południowi, a połączona z od- 
lMi jenerała hr. Krejca i pułkownika Kulgaczewa przeszła 

JrwLiatu opatowskiego. Tutaj nastąpiło dnia 10 marca 
gûtXe spotkanie w gęstym lesie niedaleko Ostrowa. Od- 

| poiski do 50 ludzi liczący pod wodzą Sowy, którego Dz. 
»rzęzisz. nazywa Zarzyckim, cofnął się przed tak przeważają- 
i, ,(¡silami Moskwy, straciwszy, jak twierdzi raport moskiew- 
Izaitó w zabitych, 2 rannych i 1 wziętego do niewoli, który 
aiajj zeznać, że dwa małe hufce polskie zbierają się w lasach 
polikrzyskich. Łaszkarew wysławszy zatém dragonów 

oiankowane lasy sam udał się ku Wąchockowi, gdzie 
dac!»g doniesień moskiewskich patroli, nocowały oddziały Sze- 
wids!» i Zolbacha. Raport opowiada, że powstańcy atakowani 
tóremacka przez strzelców i partyzantów, znaczne ponieślistraty. ;

m przecież znać, że powstańcy bronili się dzielnie przemocy 
kołiewskićj a widoczny jest fałsz moskiewskiego raportu, ■ 

60 poległych powstańców i 20 ranionych, ze strony mo- ' 
¡¡¡¡ćj miało być tylko 4 rannych, a żadnego 1 zabitego, 
lito polski Zolbach także miał zginąć.
Tegoż samego dnia oddział ruchomy Assjewa, maszerując : 
itowa do Wąchocka w celu połączenia się z Łtszkare- 
jpotkał pod Ostrówcem hufiec polski Szandora, który 
raportu moskiewskiego został rozbity, Węgier zaś S z an­
do 27 lat dopiero liczący, i Tomasz Janicki na rozkaz 

d urzàarewa pierwszy powieszouy, drugi rozstzelany został 
zie [ irzbniku.
raęt^ednocześnie inne kolumny moskiewskie odbywały obławę 

ich opoczyńskich, gdzie miały znaleść porzucony obóz 
»ata, nadto wykryły nowy, lecz nieliczny oddział polski 
łisskina“, który przed nadciągającemi hordami się cofnął, 

mieli znaleźć w gęstwinie zapasy żywności i nieco

reszcie w powiecie Stopnickiem spotkali się Moskale 
laikiem Krzywdy (pseudonim), a raport przyznaje

186iłcu, że w lasach szczecniewskich, Cisowskich, samsonow- 
ÍDERniżańskich i innych znajdują się powstańcy wprawdzie 
zast,orzący znacznych hufcy, wszelako niepokojący bezustan-

ijska moskiewskie.
z. Powszechny donosi także o napadzie polskiego 

lu na widetę moskiewską stojącą tuż przed miastem Bro- 
dziaty w Ostrołęckióm, która padła ugodzona kilku strzałami,

o pojawieniu się powstańców pod Końskiemi. 
kc - Raport wojskowego starszyny Zankisowa o którym 

„ aj wspomnieliśmy, brzmi wedle Dz. Powsz. z zamianą 
„ [Urzędowych moskiewskich wyrażeń, na europejskie jak 
„ raje:
„ ie wtorek dnia 28 stycznia (9 lutego) o godz. 2 po polu- 
# lyruszylem z powierzonym mi oddziałem (120 kubań-

, „120 dońskich kozaków) z Warszawy. Przenocowawszy 
i noc w Piasecznie, a drugą we wsi Pilicy, we czwar- 
. , ila 30 stycznia (11 lutego) dowiedziałem się we wsi 
. „TStowie, że przed pięcioma dniami przejeżdżało tam 4cb 
i i żądało podwód. Wypytawszy się o kierunku w ja- 
, „ d odjechali, udałem się do wsi Rudy-Augustowskiéj, tam 
Dohkm wiadomość, że rzeczywiście przed pięcioma dniami, 

stycznia (6 lutego) przechodził tamtędy oddział pieszych 
i i otviA powstańców. Jakkolwiek ślad ten był już dość za- 
aycMnyi zdecydowałem się jednak pójść za nim. Pod Ry- 

' lem oddział ten przeprawił się przez Wisłę, a przeto 
; wbyłem tę rzekę, lecz na tćj stronie dowiedziałem się, 
»Mańcy po całodziennym odpoczynku, przeszli znowu 

yszynem do gubernii Radomskiéj. Wyruszyłem więc
B. Jt: . te£° Pa“ktu, gdzie wieści te potwierdzone zostały
-----1 Ql® PrzePrawiliśmy się przez Wisłę, 31 stycznia (12
/2 1 )• W gubernii Radomskiéj powstańcy szybko posuwali 
—^ *trzymując się dla odpoczynku bardzo rzadko i tylko na 

'r »• p ln' Co zmusiło nas do bezustannego prawie marszu. 
'it dowiedziawszy się, że oddział ten ma składać

b.J P'echoty i 80 koni, i przewidując, że wypadnie roz-
__ hio?,z.n'm w leánéj miejscowości, 31 stycznia (12 lutego)
/ JiL it 0 w nocy zażądałem z m. Zwolenia plutonu 
3 Jbt»’ kt<^ry P°hczył się z nami we wsi Chechłach dnia 1 

art^em ».°/ ?an.?' W niedzielę 2 (14) lutego, mocna odwilż 
id?ił r a ° a<ty Powstańców, a fałszywe informacye od­

dal I 7 nas w bok na 10 wiorst. Jednakże wspólnemi si- 
aisfe* liiin ° Sli® Wykryć znowu ten ślad, którego już nie spu- 
kręg> J? . a- Zrobiwszy w dwóch dniach, 1 (13) i 2 (14) 

¡I 3 wiorst przy jednym krótkim tylko wypoczynku, za- 
alhn S,1? We wsi. Jastrzebiu, ażeby dać wytchnąć oddzia- 

nazajutrz przewidywałem spotkanie się z po- 
doiew* • W P°niedziałek 3 (15) lutego o godzinie 10 

jacjpi2^ do Głowaczewa, spostrzegliśmy placówkę 
2eWgjp’ a następnie ukazał się cały oddział wycho- 
'’raizipw lPy‘ Zostawiwszy piechotę, rozkazałem rozwi-

.J w k°zacką, i pośpieszyłem z mojemi kozakami na- 
icbÇ*i tam Przeszkodzić powstańcom dojść do pobliskiego 
uf]5. rfy ro73U r .Jednakże nim zdołaliśmy nadbiedz, po- 
rS'5-1 Ll itvm r, JL • ’ sw?j.cb tyralierów na brzegu lasu i spotkali 
>wia i udor^ł6111' ^‘e czasu zakomenderowałem „na- 
^riÀzed z k°zakami na powstańców w zaroślach,
,sk1' wbvli Dy,ciem Piechoty prawie wszystkich zarąbano, 

piechocip «t ’ P0Z0stał0 ty^° 10 lad2’’ pozostawiwszy
•.w i Czakami, anowcze zniesienie pieszego oddziału, ściga- 

‘ry mjOnOlc^ którą dopędziwszy niedaleko kolonii
ÇS* pisiftuóska w i Przez W ’ bagna, przez wsie Ksawe-

^PozostS' R“dy-Krze¿ieó do wsi Marynki; tu 
yen z oddziału ugrzęzło w błocie i porzuciwszy

ame

konie, chciało uciec do lasu; wtedy ja i kilku kozaków zsiadł­
szy z koni, popędzili za nimi. Z tych pozostałych 8 ludzi, 
sześciu poległo, a dwóch wzięto do niewoli, w tćj liczbie je­
dnego z dowódzców. Na całćj przestrzeni (24 wiorst), leżały 
trupy, z których po większćj częci nie zdążono zdjąć broni; 
o godzinie 3 '/2 wieczorem powróciłem do Głowaczewa, gdzie 
znajdowało się już 30 rannych, a w Lipie 40 poległych. 
Ogólna strata powstańców' wynosi: 110 poległych i ciężko ra­
nionych, a 5 ujętych do niewoli. Zabrano 75 sztućców, 5 ka­
rabinów, 6 szabel i kilka sztuk innćj brozi, 20 koni, amuni- 
cyę i półkożuszki. Ze strony naszćj zginął waleczny uradnik 
Ukołow, ranieni 3 kozacy i strzelec, kontuzyonowani ja i 6 
kozaków, zraniono 4 konie.

Oddział ten zebrauy przed dwoma tygodniami z niedobit­
ków oddziału Źychlióskiego, dowodzony był przez Pawła Gą- 
sowskiego. Złożony on był z 100 ludzi piechoty na 60 pod- 
wodacb i ze 30 konnych i miał się połączyć z oddziałem Mi­
chalskiego, złożonym także z niedobitków oddziału Żychliń- 
skiego a znajdującym się w lasach Kozienickich; ale połącze­
niu temu przeszkodził nasz atak.

W liczbie rannych powstańców znajdują się dwaj mie­
niący się oficerami, a w liczbie poległych 1; wszyscy trzej, 
a także wzięty do niewoli jeden z dowódzców, niejaki Wilko- 
szewski, byli uczniami szkoły głównćj warszawskiej.

Z Lubelskiego, 8 marca piszą do Wieku: Już dawniej 
miałem sposobność zwrócenia uwagi waszćj na starania, jakich 
rząd moskiewski dokłada, aby z każdćj wsi całego kraju po­
szczycić się mógł adresem wiernopoddańczym. Aczkolwiek 
początek takiego adresu i zebranie nań podpisów w całym 
kraju w jednaki odbywające się sposób, jest wam już z wielu 
innych wypadków wiadomem, to przecież każdy z osobna wy­
padek wyjaśnia dobitnićj nasze położenie i przedstawia smutny 
obraz stosunków naszych. Podpisywanie adresu w powiecie 
zamojskim poprzedzała wyprawa garnizonów wojsk dojść gę­
sto w tychże powiatach rozstawionych, składająca się zwykle 
z roty piechoty i oddziału konnego. Cały taki oddział przy­
bywał w gościnę celem zebrania podpisu na adresie wiernopod­
dańczym, a obywatel, którego nawiedzano, zniewolonym 
był ugościć jak najlepićj adres mu przedstawiających. Akt 
podpisu poprzedzała zwykle jak najściślejsza rewizy», poczćm 
choćby nic podejrzanego nie znaleziono, podpisu odmawiający 
dla przykładu więzieni i przy oddziałach od wsi do wsi, od mia­
steczka do miasteczka wożeni, po odwachach i kazamatach 
osadzeni i surowo strzeżeni byli. W obec stosunków takich, 
iż najmniejsze podejrzenie staje się powodem uwięzień, jak, że 
nikt z nas nie jest pewnym czyli za najmniejsze i f tłszywe do­
niesienie nie będz e wywiezionym w dalsze strony, przybyły 
jeszcze prześladowania tak wyszukane, że wiary im dać trudno.
I tak u jednego z obywateli znaleziono konie z przyciętemi 
nieco ogonami, zarzucono mu, że te konie powstańcze, zabrano 
je a obywatela uwięziono. W sąsiedztwie tegoż obywatela do­
strzeżono, że kilka koni jest odparzonych, u innego znów, że 
kilka ma siodeł, zabrano więc wszystko, a mniemanych zbro­
dniarzy stanu zamknięto w aresztach. Wiadomo mi, że w pe­
wnym dworze (wybaczcie, że wszędzie nazwiska opuszczam nie 
chcąc na większe jeszcze prześladowania narażać nieszczęśli­
wych) znaleziono zaopatrzoną śpiżarnią w wszelkie potrzeby 
gospodarstwa domowego. Słonina, mąka, cukier i wino były 
powodem uwięzienia; a posiadanie rzeczy tych przeciw obwi­
nionemu formują zarzuty, że to są przedmioty dla powstańców 
przygotowane. Spotkał go więc taki los jak i tego, u którego 
nic w śpiżarni nie znaleziono, a któremu zarzucają, że wszys­
tko co pos:adał, oddał powstańcom; obu uwięziono i do dziś 
dnia pod ścisłym aresztem trzymają. Słowem, gdzie wedle 
zdania oficerów za wiele bryczek, powozów, koni rasy lepszćj, 
siana lub słomy, wszędzie przedmioty te wzbudzają podejrze­
nie, że posiadający je popiera powstanie, stają się powodem 
prześladowań, a po największćj części ulegają zaborowi.

Prześladowaniami temi głównie się odznaczają znany jen. 
Kostanda, pułkownicy Emanów i Tyzenhauz w Tomaszowie. 
Aczkolwiek ostatni wolne chwile spędza tylko na polowaniach 
lub czytaniu biblii, to sądząc z postępowania jego, musimy 
przyznać, iż bynajmnićj się nie przejął zasadami naszćj wiary, 
tolerując liczne nadużycia dwóch podkomendnych swoich, braci 
Szepotiewów.

O adrecie w Janowie i przemowie, jaką miał pułkownik 
Emanów do obywateli podpisu odmawiających, donosiłem już 
dawnićj, dodam tylko o smutnym losie i niegodnym wojsko­
wego obejścia się pułkownika Emanowa z. p.... Obywatel ten 

okolicy powszechnie szanowany wezwaniu Emanowa wzglę­
dem podpisania adresu odmówił. Emanów rozgniewany ude­
rzywszy go w twarz, podkomendnym za drzwi wyrzucić polecił; 
oświadczając zebranym kozakom, że to jest buntownik, wezwał 
icb, aby mu się przypatrzyli, a kiedy się z nim spotkają postą­
pili sobie z nim tak, jak z buntownikami postępują.

Jenerał Kostanda odwiedzając Zamość, usiłował więźniom 
tamże osadzonym przedstawić błogie korzyści, jakie na nich 
spadną z podpisania adresu. Lecz i tutaj więźnie odmówili 
podpisu. W Hrubieszowskim nie poszło tćż lepićj z zamiarem 
zebrania podpisów na adres. Z nakazu jenerała Kostandy 
wszyscy obywatele powiatu hrubieszowskiego otrzymali pole­
cenie zjechauia do Zamościa na dzień 26 lutego. Celem zja­
zdu było przygotowanie obywateli do zredagowania i podpisa­
nia adresu. Zjazd był bardzo liczny. Jenerał Kostanda uży­
wał naprzód wszelkich łagodnych środków skłonienia obywateli, 
aby adres wiernopoddańczy wygotowali, przedstawiał im, aby się 
nie łudzili napoleońskiemi ideami i podpisali adres. Odmo­
wna odpowiedź, wywołała jak najostrzejsze pogróżki oraz za­
powiedź, że jenerał ma powody do uwięzienia wszystkich, na­
łożenia kontrybucyi i zniszczenia hrubieszowskiego. Rozkazał, 
aby na dzień 2 marca zjechali się w Hrubieszowie i tam już 
wybrali deputacyą, która ma mu wręczyć adres, lub w razie 
przeciwnym na dniu 4 marca wszyscy stawili się osobiście 
w Zamościu. Tymczasem użyto wszelkich środków presyi,

: która rozpoczęła się tćm, że pułkownik Emanów z Janowa na 
. naczelnika wojennego do Hrubieszowa przeniesionym został.

Termin tak pierwszy jak i drugi minął bezskutecznie, a adres 
jak dotąd nie przyszedł do skutku. Środki surowości weszły 
jednak w wykonanie, a ofiarą oporu byli obywatele blisko mia­
steczek, w których wojsko konstytuje zamieszkali, albowiem 
pozabierano im najlepsze konie. I tak w Jarczowie zabrano 
36, w Podlodowie 10, w Rzeplinie 20 koni, następnie w La- 
chowcach, Dzierążui i innych. W Gródku zaś przy zaborze 
koni, zabrano wszystko co było do wyniesienia ze dworu.

-i- Z Augustowskiego, 16 marca. W tym naszym biednym 
zakątku w Augustowskióm system murawiewowski praktyko­
wany jawnie i pokątnie naprzemiany, nie oddziaływa przecież 
na masy, a nawet dotąd wieśniactwo dzielnie się mu opiera. 
Fałsz, obłuda, zbójeckie umizgi, mają to do siebie, że jak raz 
na jaw wyjdą, już drugi raz nie skutkują.

Dnia 2 marca obchodzono świetnie rocznicę wstąpienia 
na tron teraźniejszego cara. W Suwałkach, jako stolicy na­
szćj prowincyi, Moskwa obchodziła tę rocznicę pijaństwem jak 
zwykle i iluminacyą. Na iluminaeyą wydali przeszło trzy ty­
siące złp. i to wtedy, kiedy po więzieniach jęczą nasi więźnio­
wie, kiedy odesłano kilku set biedaków z tego miasta na Sybir 
bez odzieży ciepłćj, niedozwalając mieszkańcom dać najmniej­
szy choćby przyodziewek, bodajby szeląg złamany. Nie jestże 
to naigrawanie eig z ludzkości palić iluminacyą za grosz nale­
żny nieszczęśliwym?!

OI jeżeli Bóg odwrócił od nas swe oblicze i dał nas na 
pastwę barbarzyńcom w niewiadomych nam celach, odwrócił 
on także oblicze swoje i od Moskali, ale ze wstrętu, i zaprawdę 
przyjdzie czas, że położy na nich palec swojćj sprawiedliwości, 
a wtedy przypomną sobie, że jest Bóg karzący zbrodnie, bo dziś 
zapomnieli o nim zupełnie.

Zapewne Dziennik Powszechny, organ arcy moskie­
wski, zredagowany po polsku, delicja zbirów, w szumnych wy­
razach ogłosi, że miasto nie posiadało się z radości, że okrzyki 
czci i uwielbienia dla ubóstwionego monarchy, późno w noc 
się przeciągnęły na ulicach rzęsiście uiluminowanych.... itp... 
a my powtórzymy także: prawda że krzyczeli; kto? żydziaki, 
których polieya za dnia jeszcze w przyszkółku uczyła tych 
wykrzykników, płacąc z góry każdemu żydziakowi za mające 
się okazać „przywiązanie do tronu“ po dwie kopiejek. No, ale 
to przywiązanie przynajmnićj tanićj kosztowało niż ilumi- 
nacya.

Aresztowania i rewizye w Suwałkach na porządku dzien­
nym. Czepiają się kogo tylko mogą, szukając kogoś, czy czegoś, 
niewiadomo. Niedawno jednego z mieszkańców, niewiadomego 
dotąd nam z nazwiska, skazano na grzywny za to, że znale­
ziono zakopany na dziedzińcu złamany pałasz. Panienkę je- 
daę za to, że więźniom, wywożonym do Rosyi, rzuciła na furę 
szalik ciepły kupiony za własny ciężko zapracowany grosz 
wtrącono do więzienia. Bakłanów ma jednę tylko słabość 
ludzką, chce gwałtem uchodzić za człowieka ucywilizowanego. 
To i tak już dużo, bo inni Moskale, starają się o to, żeby ucho­
dzili za najbezecniej szych w świecie, wiedząc o tćm, że im bar- 
dzićj który będzie okrzyczanym, tćm prędzćj posunie się 
w stopniach.

Sprawiedliwość nakazuje wyznać, że jeżeli w całćj armii 
moskiewskićj zachowało się jeszcze niejakie pojęcie o ludzko­
ści, o sercu, o uczciwości, to tylko pomiędzy kozakami. Gwar- 
dya moskiewska stanowi z uiemi zupełny kontrast.

Znowu zabawna komedya moskiewska występuje na świat. 
Zdajesię, że Berg w Warszawie zazdroszcząc daru inwencyi 
Murawiewowi, sam postanowił ruszyć konceptem. Owocem 
Bergowego dowcipu, jest deklaracya, którą drukowaną roze­
słano do wszystkich władz z rozkazem, aby urzędnicy wszel­
kich stopni ją podpisali. Deklaracya ta, jest to akt oskarżenia 
wystósowany przeciwko wyższym urzędnikom o czynny udział 
w rewolucyi, zaparcie się ich, w końcu zapewnienie o wierno­
ści dla tronu. Trudno jednakże było wymyślić coś podlejszego 
i nierozumniejszego zarazem. Mistrz Murawiew skłoni czoło 
przed Bergiem, bo jemu samemu nawet nie udało się dotąd 
zdobyć na coś podobnego. Cel tćj nowćj komedyi widoczny: 
na mocy takiego aktu oskarżenia, powydalają wszystkich wyż­
szych urzędników Polaków, aby obsadzić po nich miejsca Nie- 
polakami i Moskalami wypędzonymi w Rosyi za nadużycia ze 
służby. Stare sztuki!

Słychać, że straż celna ściągniętą i skoncentrowaną 
wkrótce będzie w Wierzbołowie, a wojsko liniowe zajmie jćj 
miejsce. W Grodnie obecnie liczą więźni politycznych przeszło 
1600, w Kownie jeszcze więcćj. Wywożenie ich odbywa sję 
co środę, a przywóz nowych dzień i noc. W Grodnie są sto­
pniowania ciekawe więzień, a najciekawsze ciemnice, opalane 
ze słomą, takież bez słomy, nieopalane ze słomą i bez, z ka­
mieniami i wodą na dnie i bez nich. Z tych ciemnic nie wy­
puszczają całemi miesiącami więźni, a kto ztamtąd wychodzi, 
to albo na szubienicę, lub na wygnanie.

Moskale ogromnie się obawiają pospolitego ruszenia uprze­
dzając zapewne ono; jak wiadomo już wszystkim wydał car 
ukaz o uwłaszczeniu kmieci. Jaką wartość ma ten akt, świat 
już ocenił zapewne, skutki oko bystre w niedalekićj może 
przyszłości dojrzy — wszakże główny zamiar cara, przeciągnię­
cie włościan na swoję stronę chybiony, gdyż niema ani jednego 
kmiecia, któryby nie wiedział o tćm, że rząd narodowy dał 
sam inieyatywę w tym względzie, a że panowie obywatele nie 
wszyscy byli posłuszni woli rządu narodowego, pomimo przewi­
dzianych i przepowiedzianych następstw, teraz za to odpoku­
tują — jeżeli pokutą nazwać się godzi wymiar sprawiedliwości 
acz przymusowćj.

□ Witebsk, 1 marca. Nie dość gwałtów i przemocy, 
szubienic i Sybiru, by niszczyć wszystko co polskie. Moskwa, 
wierna swćj zasadzie, nie waha się użyć ani zdrady, ani pod­
stępu i obłudy, aby uzupełnić tryumf caratu. Nie dość, że 
więzienia są przepełnione winnymi i niewinnymi, starcami 
i kobietami, satrapi moskiewscy chcą jeszcze wiedzieć, kto 
współczuje nieszczęściu, kto śmie opłakiwać stratę ojca lub 
brata. Dla nich łza w oku matki oplakującćj syna jest ró­
wnież zbrodnią godną więzienia i Sybiru. Dla łatwiejszego
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żądano. P. Majer podczas zaburzenia ¿ie był w dńara i znaj­
dował się na targu końskim. Mówią, że dzisiaj z koszar 
„Karola’6 uwolnionym zostanie. Silne patrole aż dopóźućj 
nocy przebiegały miasto w różnych kierunkach. Spokojność 
dalćj nie była naruszoną.

FRANCY A.
Paryż, 16 marca. Misya ks. koburskiego odnosiła się, 

jak teraz powiadają, do sprawy holzackiéj i szlezwickiéj. Ks. 
Ernest chciał skłonić cesarza, aby wpływem swoim przyczynił 
się do zwołania stanów holzackich i szlezwickich, by naród sam 
orzekł o losie własnym. R?ądowi francuskiemu, jako wysziemu 
z wyborów powszechnych, przystałoby najwięcćj upomnienie się 
o prawa ludności księstw zaelbiańskich,

Mimo to sądzą powszechnie, ża cesarz nie uczyni zadość 
prośbie księcia niemieckiego i że Francja nie porzuci wyczeku­
jącego stanowiska. Wieść rozpuszczona przez koła niemieckie, 
jakoby p. Drouyn de Lhuys przygotowywał lub nawet wysłał 
już notę do państw zagranicznych, żądającą oddania Holzacyi 
ks. Augustenburgskiemu pod protekcją Francji, a pozostawie­
nia Szlezwiku przy Danii, jest oczywiście na teraz zupełnie 
l)6ZZâSà(i Ii

Wszakże zasługuje na uwagę korespondencja paryska do 
Indép. belge, w którćj autor szeroko rozwodzi się nad po­
trzebą konsultowania ludu przy zmianach terytoryalnych 
i przytacza przykłady, jak wszelkie umowy rządów nie oparte 
na przyzwoleniu rządzonych okazały się nittrwałenii i bezstu 
teczoemi. Korespondent powołuje się na Grecyą, Włochy 
i obecny spór koizacyi ; ale nie mówi ani słowa o Polsce, cho­
ciaż całe jogo rozumowanie kubek w kubek do polskich stosun­
ków przy staje. . .

Zbliżające się wybory tutejsze są niezmiernćj dla sprawy ; 
polskićj ważności. Nie walczą tu ze sobą kandydaci opozycyi ; 
naprzeciw kandydatom rządowym ; ale chodzi o decyzją ludu ’ 
paryskiego, za którą on częścią opozycyi się oświadczy, za tą 
która chse zbrój néj pomocy dla Polski, alboli za tą, która pra­
gnie bezwarunkowego pokoju. Pan Gućroult, żarliwy i nie­
oceniony przyjaciel Polski, wyraźnie dziś w Opinion stawia 
tę alternatę dla wyborców: uzaaaie cierpień Polski albo 
pochwała Murawiewa. Okaże się, c ego chce lud paryski.

Nowy zamach na życie cesarza zdaje się rzeczywiście po­
twierdzać. Oprócz trzech służących w Tuileryach, aresztowano 
cztery jeszcze inne osoby. Fantazya paryska zbudowała na­
wet minę pod pokojem cesarskim, co znowu, jak się samo 
przez się rozumie, jest bajką wierutną.

Constitutionnel objaśnia, dla czego pan Drouyn 
de Lhuvs nie dozwolił p. Prevost-Paradol mieć odczyt w sali 
Barthélemy. P. minister obawiał się o los konferencji publi­
cznych, będących nowością we Francji, mając w świeżćj pa­
mięci, że tenże publicysta niedość wstrzemięźliwy w słowie na­
raził już Debaty i Courriera du Dimanche na ostrze­
żenie.

Przedwczoraj w Sorbonie O. Gratry rozpoczął kursa o mo­
ralności ewangielicznćj. Publiczność zebrała się tak licznie, 
że lokal pierwotnie przeznaczony na zebranie nie wystarczył, 
i musiano przenieść się do sali obszerniejszej.

Cesarzewicz kończy dziś ósmy rok życia. Z tego powoda 
rozdano wiele orderów. Do zakładu sierót, którego cesarze­
wicz jest opiekunem^ przyjęto 13 dzieci, tak że l czba sierót 
w tym zakładzie umieszczonych dochodzi do 372. Cesarzewicz 
z wielką ciekawością dopytuje się o nowiny z Polski. 

WŁOCHY.
Turyn, 14 marca. Italie zawiera list z 8 b. m. z Rzy­

mu, wedle ktorego papież rzeczywiście od kilku dui był mocno 
chory. Gorączka opanowała go w piątek zeszły i powiększyła 
się tak mocno, że późno w noc wołano lekarza jego p. Viaie-

Ópłnione podaje niektóre szczegóły o śmierci bryganta 
Ninco Nanco i potwierdza, że bryganci prawie zupełnie są już 
rozproszeni. Mimo to Opinione zachęca rząd do wytrwa­
nia w ściganiu band, ku czemu najlepiej byłoby przeszkodzić 
brygantom rzymskim przechodzenie w kraje neapolitańske. 
W Rzymie liczą około trzystu brygantów.

Przez Messynę donoszą, iż w Nowéj Zelandyi powstanie 
plemienia Kingites już zgniecione, a król ich uciekł. Jenerał 
Cameron posuwa się bez wszelkićj przeszkody w głąb kraju. 
Z Japonii donoszą, iż drugie poselstwo wybiera się do Anglii 
z oświadczeniem, iż rząd japoński zdecydował się zamknąć 
port Jokohama.

— Szczegóły o zatargach między papieskimi i francus­
kimi żołnierzami w Rzymie, są nastę ujące: Od dłuższego 
czasu panowała między temi wojskami pewna nienawiść i za­
wziętość, którą papiescy żołnierze tem ukazywali, że spoty­
kając na ulicy francuskiego żołnierza, z tendencyjną ostenta­
cją naśladowali pianie koguta. Dnia 1 marca wracał fran­
cuski batalion z ćwiczeń wojskowych. Dwudziestu pięciu pa 
pieskich strzelców, którzy zwykle wzmacniali patrole nocne 
żandarmeryi, przechodząc koło tego batalionu, zapiało mu na- 
kształt kogutów jednogłośnie nad uchem. To dało powód do 
bitki, w którćj jeden strzelec otrzymał pchnięcie bagnetem. 
Na hałas, ,który ztąd powstał, rzuciło się z koszar okułó 300 
strzelców, ażeby kolegom swoim przyjść w pomoc, i rozpo­
częła się formalna walka. Francuzi, stojący po koszarach, 
bl sko forum, nadbiegli także i zwiększyli jeszcze nieporządek. 
Nadaremnie udał się hr. Merode, papieski minister wojuy, do 
koszar Cezara, ażeby zatrzymać żołnierzy’ i przywieść ich do 
porządku, tak samo bez skutku wpadł francuski jenerał Mon- 
tebello między szeregi walczących. Nareszcie ukazało się kilka 
kompanii francuskich żołnierzy z wielką liczbą francuskich 
i papieskich oficerów wyższych na czele, którym się udało 
rozłączyć walczących i przywrócić spokój. Cała ta scena trwała 
przeszło godzinę i wielu było rannych.

— W Malcie władze angielskie uwięziły konsula włos­
kiego, podejrzywając g », iż statkom włoskim fałszywe wydaje 
papiery. Niebawem jednak został puszczony na wolność, za­
nim jeszcze przyszło do nieprzyjemnych reklamacyi dyploma­
tycznych.

zbada'Wi'cb'JĆ c’taia TTapókausia, gabsrn&tór witebski jenerał 
Wiecowkia pozwalał mieszkańcom przechadzać Bię około wię­
zień, nie wzbra.Bi;!.ł nawet początkowo posyłać żywności dla 
wi^źn ów, luh zbierać składki na ten cel, lecz nakazał nato­
miast jak mjbiczaićj notować takowe osoby, aby powiększyć 
liczby swych ofiar. W skutek takowego rozporządzenia zano­
towano już samych niższych urzędników 160 i wysłano tę listę 
do Murawiewa dla potwierdzenia na wygaanie w głąb Rosji. 
Panią Świętorzecką z mohilewskićj gubernii za to, że się opie­
kowała tutejszymi więźniami, odesłano wraz z córką do Mohy­
lewa gdzie je osadzono w więzieniu. Jako wielką łaskę po­
zwolono posyłać jedzenie dla więźniów, lecz kazano z tegoż 
stołu utrzymywać 17 zbrodniarzy. Na miejsce wywiezionych 
urzędników P-daków, ma wkrótce przybyć do Witebska kilka­
set M iskali. Między aresztowanemi jest także egzekutor sądu 
gubernialnego oddany pod sąd wojenny.

W polockłta powiecie naczelnik wojenny objeżdża wsie 
w towarzystwie policyanta Marcinkiewicza, namawiając wło­
ścian, aby świadczyli przeciw swym panom. Pomiędzy ludem 
ciemnym i oddanym pijaństwu nie trudno tćż znaleźć i fałszy­
wych świadków; w s'-utek podobnych oskarżeń uwięziono wła­
ściciela ziemskiego Eu ei iusza Klepackiego i żonę jego Annę 
za to. że ia’ oby naroawuli włościan do powstania, czytając im 
jakieś mac fe»ty. Wieścicie ka ziemska Janowa Szantyrowa 
uwięziona za to, że według oskarżenia jednego z włość an 
miała dać jeść powstańcom; majątek zaś jćj, również jak i jćj 
męża zabrano. Ksęży Kaweckiego i Łapę z parefit horba 
cztwskićj p ¡wiata po ocs iego osądzono na wieczne czasy do 
kopalń za to, że jak zezuał słynny w okolmy p jak, mieli na­
mawiać na spowiedzi do powstania. Ksiądz Latacz mieszka­
jący w Witebsku w trącony do więzienia za to, że zalecał para- 
fi nom posty. Przeora polickiego ks. Piotrowskiego uwięziono 
i a t ■>, że jak twierdzi pewien szpieg, miał posiadać znaczne 
pieniądze: z tego powodu odbywała się przez trzy dni w kla­
sztorze i w kościele rewizya, żadne świętości nie mogły ujść 
ręki świętokradzkiej, wyjmowano nawet z trumny relikwie 
błogosławionego Boboli, sądząc, że tam są owe poszukiwane 
skarby. GJy wszystko okazało się bezskutecznćm, zabrano 
w braku skarbów grosz wdowi naszego ludu ofiarowany na ko­
ściół i ubogich. Oskarżono również mniszki Maryawitki, że 
mają zapasy płótna i zboża, w skutek czego nastąpiła rewi­
zya, jak się spodziewać nużaa było, bezskuteczna.

W Potocka odznacza się nikczemaością naczelnik Miecz­
ników, który w nocy sam podsłuchuje co się dzieje w domach 
polskich, których tylko dwa pozostało. Wdowie Piotrowskićj 
którćj syna przeznaczono do kopalń, odebrano ostatnią chatkę, 
zsbrano w.-zystkie sprzęty, a nawet łóżka nie zostawiono. Po- 
łocki prystaw, (urzędnik p licii) Marcinkiewicz, niedawno 
przyjął prawosławie i niesłychanych podłości się dopuszcza. 
Właściciela ziemskiego Ul ńskiego z połockiego powiatu za to, 
że nie podpisał adresu wysłano do Rasyi, a majątek za­
brano.

W dryzieńskim powiecie w witebskićj gubernii uwięziono 
marszałka Sulstro yskiego za to, że się podał do dymisji; 
ob ik tego kazano mu zaj łic ć dwa razy kontrybucyą, co wy­
nosi 1020 r-:r. Właściciel ziemski Aloizy Korsak, zapłacił 
k ntryouiyi 1000 rsr. a majątek zasekwestrowano. Antoni 
Korsak zapłacił dwie kontrybucje i majątek również zasekwe.3- 
trowano.

KOSTA.
Petersburg, 13 marca. Moskale nie unoszący się bez- 

wzg^ęd iyni f matyzmem rozpoczynają sami nabierać przeko- 
nuuia, że p. Wołowski aż nadto prawdziwie przedstawił opła­
kany stan finansów moskiewskich. W Inwalidzie zamieścił 
p. Tboerner jeden z lepszych ekonomistów rosyjskich, artykuł, 
„o sprzeczności“ sytuacji finansów rosyjskich, w którym żąda 
ogólnego śledztwa. Inwalida przyłącza s ę do tego żądania. 
Na nieszczęście w Risyi śledztwa zwykły kończyć się nie uka­
raniem winnych, ale zemstą nad tymi, którzy nie potrafili ukryć 
przekroczeń.

AUSTRYA.
Kraków, 16 marca. Końcowa rozprawa w ostatnich czte­

rech procesach drukowych wytoczonych wspóredaktorom 
Czasu pp. Leonowi Chrzanowskiemu, Antoniemu Kłobukow- 
skiemu i Stanisławowi Koźmianowi odbyła się w dniu dzisiej­
szym lecz przy drzwiach zamkniętych na wniosek c. k. proku­
rator) i motywowany stanem oblężenia. Wyrok ogłoszony ma 
być jutro po południu o godzinie czwartćj.

. _ Wydano listy gończe ścigające księdza kanonika Kot­
kowskiego proboszcza z Czarnćjgóry i Ignacego Leszczy ńskiego, 
który umknął z w ęzienia krakowskiego. Tego drugtego wy­
mienia list gończy jako człowieka bardzo niebezpiecznego.

Peszt, 16 marca. Dzisiaj uskuteczniono tutaj kilka are­
sztowań z powodów politycznych.

Mtwiono tataj wiele o demonstracjach, aż nareszcie dnia 
13 marca wieczorem zaszły takowe. Około 8 godziny wie­
czorna okol) kawiarni „Zrinyi“ zebrało się około 
200 — 300 ludzi którzy okrzyki rewolucyjne wydawać poczęli. 
Wznosili wiwaty na cześć kilku członków enigracyi węgier­
skiej i odważnego Nizzarda. Wkrótce z różnych stron nad­
ciągnęły patrole wojskowe, celem rozpędzenia zbiegowiska, 
które za zbliżeniem s ę wojska ustąpiło, z hałasem przeciąga­
jąc ulicę uniwersytecką, keezkemecką i Leopolda, gdzie tćż 
same okrzyki powtórzyło, a mieszkańców którzy nie chc tlt łą­
czyć się z, Bierni, znieważało. O godzinie 9 rozeszły się wre­
szcie tłumy. Na ulicy Rfeźniczćj a szczególniej do domu Stau- 
feubergera" wpadło kdku burzycieli, przyczćm stróż domu który 
okrzyków przez tłum głoszonych powtórzyć nie ehciałi do po­
rządku wzywał, otrzymał kilka silnych pchnięć nożem. Woj­
sko nie użyło broni,' aresztowało jednak kilka osob. M;ęsza- 
jący porządek publiczny, należeli po więkerćj części do klasy 
rzemieślników i wyrobników, do których przyłączyło się wielu 
włościan na targ przybyłych. Właśiiciel kawiarni Zriniego 
p. M jer nad ranem został uwięzionym; nastąpiło to podobno 
z powodu, iż podejrzywano, jakoby w jego kawiarni ukrywać 
gię mieli sprawcy zamięszania spokojności, których wydania

5‘-marca. Z Werony donoszą, źs.wc ■¡i i
woda rocroicy urodzin króla Wiktora Emaailelą była, 
wielka demonstracja; na placach i ulicach znaczniejszy 
palono ognie, rzucano petardy i wywieszono napisy St'^ 

Wiadomość o wyjeździć Garibaldego z Kaprery jfit 
pełnie f łszywą. ...

W Rzymie między wojskami papieskiemi a 
skiemi zaszły około 12 b. m. nowe starcia, które w krótccij 
miono. Patrole przebiegały miasto. Ojciec św. ma się y 
ale lekarze polecili unikać mu wszelkiego trudu i 
Ks, Dupanloup, biskup orleański, wyjechał do Francji, 

TUROYA.
Carogrod, 13 marca. Rosją zażąd iła od rządu tureft 

wolnego przejazdu przez cieśniny dla statkn pancernego; 
dowanego w Ameryce.

Mehmet Ali został mianowany ministrem bez teki.

Ostatnie wiadomości.
Drezno, 18 marca. Dresdner Journal zawiera 

stępujący telegram z Londynu: Dania przvjmuje konf®¡ 
bez rózejmu na zasadzie umów z lat 1851 i 1852. Francji 
leca, aby Związek wziął udział w konferencjach. WeiaJ 
ma podobne doniesienie.

Zgłównćj kwatery pruskićj, 15 mira, 
czkę Duńczyków na Rackebüll odparła brygada Góben. ! 
gady Ró ler i Canstein i 3 batalion strzelców zajęły wstl 
i zachodni Dvbel. Strata Prusaków wynosi 100 ludzi; ft 
czycy potykali się mężnie i stracili 100 jeńców.

Hamburg, 18 marca. Bórsenhalle donosi, żet 
skie okręty wojenne ukazały się przy Eckernfórde. Nit 
obawiają się, czy Duńczycy nie wylądują. Odeszło tam n

Hamburg, 19 marca. Czwartkowy numrttn 
Berlingske Tidende pisze: Rozejm na zasadzieterah 
szego wojskowego status quo równa się zniszczeniu ojczs 
Rząd, rozumie się samo przez się, nie może zgodzić się n¡ 
podobnego?

Londyn, 19 marca. Na wczorajszćin posiedoii 
lordów hr. Russell zawezwał lorda Ellenborough, aby odra 
wnioski duńskie. Hr. Russell ma powody do nadziei, i! 
nia przyjmie konferencje i rozejm przy wiadomych warunŁi 
Dyskusya w sprawie jeszcze wątpliwćj nie jest pożądaną, 
lenborough zgodził się na wniosek hr. Russla.

Wiadomości miejscowe i potoczne, ;
Poznań, 19 marca. Wczoraj około godziny drugićj pop® 

przybył do zakładu księgarskiego i drukarskiego p. LudwikaI 
bach* p. radzca policyjny Rose w towarzystwie kilku policyaaw 
nych urzędników i odbyli kilkogodzinną rewizją we wszystkie! i 
lach należących do jego drakami i księgarni Niewiadomo czep,' 
kano; tyle pewna, że nic nie zabiano. i

— ‘Słyszymy, ż • w Rawiczu na poczcie zaaresztowano a. « 
panów Bolesława Czapskiego z Chwalencina w po wiecie.Pies« 
i Włodzimierza Błociszewskiego z Ciołkowa w powiecie i» 
i osadzono ich dnia 15 marca w lakwizytoryacie Poznaeski®,' 
dnia 19 w południe wywieziono tych panów koleją żelazną pod» 
komisarza powiatowego p. Krazyusza do Hausvoigtei w Berdiffl

— Pociąg pośpieszny, który dnia 13 b. m. wieczorem v 
z Berlina uderzył w Czczewie o wagony porządkowane w ta«® 
dworcu, wskutek czego dwa wagony ze zbożem zostały zgru>- 
kilka zai innych mocna uszkodzonych. Z podróżnych Eikt 
ranionym.

Gniewków 15 marca. Wedle Pos. Z t g. wykopano w «¡4 
hotę w lesie należącym do gospodarza Abrahama z „Jobs« 
trzy skrzynie z kartaesami i prochem.

Września, 16 marca. Donoszą ztąd do. Po.s. Ztg, i«/ 
wojskowe codziennie prawie chwytają w okolicy i przyprowaw 
tąd osoby, nieopatrzone w dostateczną legitymacją.

Żerków, 13 marca. Wczoraj zjechali dotąd pułkownicy J' 
i Witzleben, aby odbyć przegląd stojącego tutaj załogą 
„W uznania jćj męstwa i odwagi,“ jak się wyraża korerP' , 
Pos. Ztg, zaprosili obaj pułkownicy całą kompanią piecnuą 
łacu, niegdyS Mycielskich, gdzie się odbyła wśród toasw« 
biesiada.

Strzelno, 15 marca. Wczorkj przed wieczorem okoH 
5 przybył tutejszy żandarm Schachwitz z 10 mniej więcej » 
do mnie na rewiayą. Obsadziwszy wyjścia domu szkólnego i 
mi, wchodzi do mego mieszkania i rzecze: Ich bm ueaim 
Ihnen eine Revision abzuhalten.“ Na moje zapytanie, czy 
piśmienne upoważnienie od wlaściwćj władzy, oarzekł: ,
brauche ich auch nicht; sie können sich daröber beschwere»! 
stępnie przejrzał wszystkie kąty, szafy, kufry, nawet tózwj 
cezo u mnie od przedwczoraj mego przyjaciela zrewidow» 
łowo na całem ciele, choć ten mu się papierami swemi wm^ 
i władzy jest zameldowany. Nawet izbom szkólnym nie « - 
żandarm zajrzał pod każdą ławkę. Rozumie się, że nic 
iub kompromitującego nie znaleziono. Jako człowieK « 
dozorem policyj tym nie stoję; postępowanie zatem żanaar , 
mojćm jest nieprawne. Ciekawy jestem, jaki «kutek pan 
nie, które do wlaściwćj władzy wystósuję. Rohr, nauczyc.- .

Rybno, pod Kłeckiem 16 marca. Pose ner Zeitun?«r 
obecnie w zbieraniu fałszywych, cechę gwałtu i zhroani 
wifś i, uiniesrcza w ntze 59 pod dniem 10 marca wiese, * 
banda z 40 ludzi złożona, jakoby deus ex machina, nap 
i w niebytności właściciela hrabiego W. w groźny spo» ^1 
miała z hrabiną W. niszcząc i druzgocząc zarazem (!s
banda wpada potćm do Rybna, gdzie wedle wieści poaa J’jjl 
sener Zeitung podobnie sobie postąpić miała, ow 
obowiązek w obronie własnego honoru, jakoby ze mną 
groźnie i w niecny sposób obchodzić, oraz ku 0 . °,“i* 1 ta jCjtf i 
gdzie spokój i porządek panuje, oświadczyć, że yICS,_,,„jpvfl!

I»

nem kłamstwem. Posener Żeitung winna być 
dawaniu podobnych na niczem nie opartych wieści, g; .
pokój, bezprawi* i gwałty, dotykających zarazem goo ¿m- 
inaczćj przez skwaphwość podawania podobnych bsBoi, * zan,isr’ 
będzie światło podejrzenia, jakoby miała tym spr..„!«I 
dzpnia naszym powiatom przez wywołanie stanu, Ł»O‘i 
wadzono w GalicyL A Sawicki.

BAZAR.
kowćj
Borzęcl
gowćj
Bnińsk

HOTEL

Pntybyli do Poznania.
Dnia 19 marca. „

Nauczyciel Gustowski z Ostrowa, pani zS»Jfy
górki, Skarżyńska a Chełkowa, Tacian°J!ii(kri;e-'»!‘1i 
d a Brzostkowa, Skórzewski z Kretkowa, Za 
;órki, Moszczeński z Wiatrowa, Rembowski » j
i z Samostrzela. , yypl«0
PARYSKI. Kupiec Friedmann z Berlinjb



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 66.
Niedziela, dnia 20 marca 1864.

»ka wł. dóbr pani Mittelstadt z Niepruszewa, obywatel Barano- 
cze., z Wrześni, rządzca Miaskowski z Wrześni, Antoniewicz, Jara-

»««ki z Stempuchowa
HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Sawicki z Rybna, 

p nter z Mitawy, kupiec Lieber z Magdeburga, pani Hähnisch 
Wschowy, wŁ dóbr Kubicki z Borzejewic pani Gościmska z Mło-

z r „ pani Raddmińska z Zdziechowic
JŁr. BERLIŃSKI. Kupcy Feldman, Wiesenthal, Habel z Berlina, 

n mbitz, Speyer z Wrocławia, wł. dóbr Heickerodt z Spławia, Zela- 
t z Kowanówka, Kunau z Wrześni, kapitalista Regel z Gniezna, 
•°strv Janeke z Labes, gospodarz Brehmer z Borzęciczek, wł. dóbr 
Slibowski z Kromolic, aptekarz Kröger z Borku, Matuszo­
wi z Owieczek, ____________ _____________

Wia«S®rai®ś«:S handlowo.
stowarsiosaj® kupieckie w Poznaniu.

Unia 19 marca.
*vto; mało zmiany, na marz, i marz.-kw. 28’/«, na odstawę 

• „»nim. 29, kw.-mąj 29’/,, maj-czerw. 30, czerw.-iip. 31 tal. pł. 
*1’’“¡ta: na marz. 12”/,,, kw. 13, maj 13%, czerw. 13»,, lip. 
u rierp. I*' . *

BaiUa 18 marca. Fszeuiea: 100 int w nrfeisce- 44 56.
„i wedle jakości. Zyto: 82 —83 funt. 83,‘na marz i marz.-kw.| 

- _.i na odstawę wiosenną 32',- 33, maj-czerw. 33%—’/-
3j/’ ii'D’ 35'/.—35, lip -sierp 36%—%, sierp.-wrz. 36%—36, wrz.- 
cif 371tal. pł. Jęczmień: 1750 funt, wielki 26—32 
?i nł Owies: 21’,—23 pł., na marz, i marz.-kw bez obrotu, na 
Ustawę wiosenną 21%-’ „ maj-czerw. 22-% pł., czerw,-lip, 22%, 

t nł lip.-sierp. 23% tal. żąd. Groch: do got 35—46 tal. pł. 
’85—-87 tal. pł. Rzepak: 83-85 tal. pł. Oiój r aa płowy: 

100 funt, bez beczki, w miejscu 11%, na marz. 11% żąd., marz.- 
i li1/,, kw.-maj ll’„—’/„ mai-ezerw. 11’/, •„ czerw.-lip. 11’„ 
Bo-sierp. 11*«. wrześ,-paźdz. Jll’,-",,, tal. pł. Olej lniany: 
100 fant, bez beczki w miejsca 13'/, tal. pł. Okowita: 8000% 
T-,11 w miejscu bez beczki 14%,-13”/,, pł, na marz.i marz.-kw. 
U iad., kw.-maj 14%,-14, maj-czerw. li’1 „ czerw.-lip. 14',—*,, 
lin-sierp. 15’/,e—15, sierp.-wrześ. 15’/,—’/,, wrześ.-paźdź. 15%, tal. 
n( Wyp. 2000 cent, żyta i 20,000 kw. oko.
f Ponieważ nie doszły nas dziś najnowsze wrocławskie i szczecińskie 
wiadomości handlowe, przeto podajemy tu ceny dawniejsze.

Wrocław, 17 marca Na targa ‘~Jpiękna Sred. poślsd.
sgr. igr. igr.

62—64 60 50-56
57—58 56 51—54
39-40 38 36-37
35-37 33 8O-S1(
28-29 27 25-26
45—47 42 38 40

3
CB

fnenica biała 
„ żółta

jjcnaień 
Owies 
Stoch
Rzep zimowy: 196—186—176 sgr. za 150 fnt.brutto.
Bsenak: 186—176—166 sgr. za 150 fnt. brutto.
Kiep latowy: 156—146—136 sr. za 150 f. br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: bez zmiany i słabo,

poślednia 9—10%, średnia 31—12, wyborowa 12'/, %, naj­
piękniejsza 13—% ta), pł. Koniczyna biała: mało zmiany, 
pośled, 10—12, średnia 13—15, piękna 15%—16, najpiękniejsza 16'/, ; 
—% tal. pł. Żyto: 2000 flint., wyżej, na marz, i marz.-kw. i 
30’/, żąd., kw.-maj 31, maj-czerw. 82 tal. pł. Pszenica: na ■ 
marz. 45% tal. żąd. Jęczmień: na marz. 83 tal. żąd. Owies: 
na marz. 85%, kw.-maj 36 tał. żąd. Rzep: na marz. 90’/,
tal. żąd. Olój rzepiowy: trzyma się, w miejscu 10%, żąd., na 
marz 10',, pł., marz.-kw. 10%, żąd., kw.-maj 10%„ maj-czerw. 
10%, czerw.-iip. 10% pł., lip.-sierp. 11%, wrześ.-paźdź. 11% tal. 
pł , Okowita: lepiej, w miejscu 13%—%, na marz, i marz kw. 
13%, kw.-maj 13%,—•%,, maj-czerw, 13»,,—’., czer.-lip. 14 pł., 
lip.-sierp. 14% tal pł.

Szczecin, 17 marca. Na giełdzie. Pszenica: wyżej, 85 funt, 
żółta w miejscu 45—48%, 83-85 funt, żółta na cdstawę wios. 49 
-'/„maj-czerw. 51—50%, czer.-lip. 53—%, lip.-sierp. 54—7,— 
% tal. pł. żyto: wyżej, 2000 fant, w miejscu 80%—31’,, na 
odstawę wiosenną 30-'/,—32, maj-czer 32%, czerw.-lip. 38% 
tal. pł. Jęczmień: 1750 funt, azląski 25% tal. pł. Owies: 50 
funt, w miejscu 21'/,, 47— 50 funt, na odstawę wiosenną 21'/, tal.
pł. Groch: w miejscu 32 tal. pł. Olej rzepiowy: wyżej, w miej­
scu 11, kw.-maj 11 — 10”/,,, wrześ.-paźdś 11'/,—% tal. pł Okowita: 
wyżej, w miejscu bez beczki 13, na odstawę wios. _ 13', •/„— 
maj-czerw. 13%—%, czerw.-lip. 14'/,,—%—%, lip.-sierp 14%—’/„, 
sierp.-wrz 14% tal. pł. Zameldowano 20,000 kwart okowity.

Bydgoszcz, 18 marca, /rażeni»» : 125—128 fnt. wagi hol. 
(81 funt. 25 łót—83 fant. 24 łót. wagi celnej) 40—43, 
128—ISO fnt. 43 -.45, 130—134 fa. 45—48 tal. pł. Gatunki pośle­
dniejsze o 5-8 tal. niżej. Żyto: 120—125 fnt, (78 fut. 17 łót 
81 fnt. 25 łót.) 25—27 tal pł. Jęczmień: wielki 24—26, 
drobny 20 -22 tal. pł. Okowita: 8000% Trat 12% tal. pł.

Królewiec, 15 marca. Rzeki i zatoki morskie już wolne ed lo­
dów, spław tegoroczny łatwy bo koryta rzek suto wezbrane. Zapasy 
naszych zbożodajnych krain, a mianowicie Litwy, mimo tylu klęsk 
znaczne, a zagranica potrzebna naszego ziarna. Zdawałoby się, że złoto 
rółnictwu z zamiany spłynąć musi, a jednakże tak nie jest; tu wojna, 
tu pewność większych jeszcze zaburzeń, wszystko dotąd paraliżuje na 
pruskich i zagranicznych oprócz norwegskiego targach. Życia i ruchu 
w handlu trudno się spodziewać, bo otóż już sześć przystani Bałtyku 
na pomorskich brzegach od Zachodu do Szczecina, w blokadzie od 
15 b. m zanotyfikowanych. Kupcy angielscy chcą się w skutek tego 
zrzucić z kontraktów zakupu wiosennego, szczecińscy bronią się, że 
notyfikacya nie jest jeszcze czynem dokonanym, a więc mogąc zabie­
rać, bo jeszcze de facto blokady nie ma, powinnni Anglicy to uczynić. 
Gdańsk, Piława, Królewiec i Kłajpeda zapewne przez sam wzgląd na 
handel z Polską i Litwą, który ma tyle dla carstwa moskiewskiego 
znaczenia, wyjęte z pod blokady zostaną. Szczecin srogo blokadą do­
tknięty, wzywa marynarkę handlowi na otwarłem morza do opieki. 
Austryacka flota wybiera się także na Bałtyk.

Tymczasem w Berlinie i Szczecinie targi na pszenicę i żyto 
nie zasilane speknlacyą ani dowozem, wybitniejszą do podwyżki mają 
postać W Anglii dawniejsze zapasy wielkie już spotrzebowane, do­
wozy z zagranicy słabe i targi krajowóm tylko podsycane ziarnem,

poślednióm ale 20% obficiój zebranem aniżeli w innych latach. I ten 
dowóz w skutek rozpoczynających się robót wiosennych zatamuje się 
teraz, a mimo tego ceny więcćj kn zniżeniu jak ku podwyżce się mają: 
w Anglii i we Francyi przeciwnie. Najkorzystniejsze dla nas widoki 
otwiera nam Norwegia, która z każdym rokiem zuaczniejsze ilości 
żyta potrzebują, w r. 61, 362958, w r. 63, 494260 szefli żyta. Wedla 
ostatnich z Bergen otrzymanych wiadomości, cena na żyto od 1 marca 
znacznie się podniosła i stoi obecnie:

za 124/‘/5 fant. 67 sgr. za szefel pruski czyli 17 rs. 27 kop. za 
beczkę lit. (7’/, szefla) t. j. 5 rs. 38 kop. (9 fl. w. a.) za korzec. 
120/22 funt. 63 sgr. sźefel pruski czyli 16 rs 7 kop. za beczkę 
lit. (7% szefl) t. j. 5 rsb. (8 fl. 40 cs.) za korzec.
Przenica mało żądana 92 sgr. za szefel pr. czyli 23 rs. 80 kop. 

za beczkę lit. (7% szefl.) t. j. 7 rs. 39 kop. (13 fl. 25 cs ) za korzec. 
Na jęczmień i żyto są w Bergen bardzo dobre widoki na wiosnę.

Cena przewozu na neutralnych okrętach, która przez czas wojny 
utrzymać się da, wedle zdania tutejszych meklerów okrętowych, jest 
obecnie od szefla 10 sgr. czyli od beczki 2 rs. 60 kop. do Norwegii, 
10'/, sgr. od szefla prusk. czyli 2 rs. 67 kop. od beczki lit. (7% szefl) 
do Hull i Londynu, 20 rsb. od łasztu do Hollandyi.

Co do śledzi połów r. z. dał 780,000, tegoroczny 450,000 beczek, 
mimo tego ceny niskie, z obawy blokady przystani bałtyckich, od 1 
marca podniosła się jednakże za beczkę sosnową, wyborowych śledzi, 
szczelnie opakowaną z 4 tal. 10 sgr. (4 rs 48 kop.) na 5 tal. 21 sgr. 
(5 rs. 15 kop.) Co do wełny, ponieważ w miarę zbliżającój się nowój 
strzyży, sprzedający pragną znaczne swoje zapasy jak najspieszniej 
pozbyć, a że i równocześnie fabrykanci poprzestali trzymać w dotych­
czasowym wyczeknjącem stanowisku, przeto targ tak we Wrocławiu 
jak i w Londynie, we Wiedniu i we Francyi się ożywił; we Wrocła­
wiu w 1 tygodniu marca przeszło 5000 cent, sprzedano, w ilości takiój 
od czerwca r. z. nie pozbyto na raz, ceny o 2-3 tal. na centnarze 
się podniosły. W Londynie płacono za australską, do fabryk snkna 
zdatną, jak i za czesankę po 4—5 złp. za 1 fant a wiadomo, że wełna 
anstralska ani tój miękości, ani tćj elastyczności i ciągliwości co eu­
ropejskie wełny równój cienkości nie posiada.

Niemieckie towarzystwa rólnicze, chcą w południowśj Ameryce, 
w kraju Uraguay zakładać kolonizacye owczarskie,Prusiech jest projekt na 
wzór wschodnio-indyjskiój kompanii, osadę rólniczo-kupiecko-wojenną 
tamże urządzić. Kraj tamże do chowu owiec bardzo udatny, cho­
ciaż nie zaludniony.

Płacono na giełdzie naszój: 
za szefel pruski wagi holend:

Pszenicy jasnej
— czerwonawej
— czerwonój 

Żyta

Jęczmienia w.
m.

Grochu białego

d: funt. fant. sgr. sgr.
120,1 -- 226/7 50 — 57
121 — 130 48 — 60
124 — 180 51 — 68
118 — 119 -------31
121/2 — 124 32 — 33
103 — 107/8 24 — 25

— — —.
36 — 89

prusk. za 90 rsb. czyli 28% sgr. za 1
rubla.

Bracia Chotomscy i Koronowicz.

Dziś o godzinie 11 z rana zakończył 
swe życie doczesne nauczyciel Franciszek 
Siekierski. Pogrzeb odbędzie się dnia 20 
b. m. o godzinie 4 z południa z domu 
szkolnego ul. św. Marcina.

Poznań, dnia 18 marca 1864.
[914] Koledzy.

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Śremie. 

Wydział pierwszy,
dnia 5 marca 1864.

Dobra szlachecko rycerskie Błociszewo z 
folwarkiem Barbarki oszacowane na 85241 tal. 
23sgr. 5 fen. wedle taksy mogącćj być przćj- 
itanój wraz z wykazem hypotecznym i warun­
kami 'w registraturze ma być dnia 21 paździer­
nika 1864 przed połać. o godz. 11 w mićjscu 
wwykłem posiedzeń sądowych sprzedaną.

Wierzyciele którzy dla pretensyi realnćj 
M okazującej się z księgi hypotecznćj zaspo­
kojenia z ceny kupna poszukują, winni się z 
’»ojąpretensyą do sądu zgłosić.
, Niewiadomy z pobytu wierzyciel realny par- 

fikularz Antoni Wieczorkiewicz dawnićj w Bo­
ckowie, zapozywa się na ten termin. (922)

Towarzystwo Przemysłowe.
W niedzielę, dnia 20 marca, zwyczajna 

prelekcja o godz. 7 wieczorem. [921]

Poszukuje się dzierżawy od Śgo Jana r. b. 
rozległość areału 1500—2000 mórg lub kupna 
wsi do tysiąca mórg areału. Mających chęć 
wydzierżawienia lub sprzedania podobnych wio­
sek upraszam o nadesłanie warunków pod 
adresem: A. K Kościan. Poste-restante. (887)

Guwernantka, Polka (w średnim wieku) ży­
czy sobie przyjąć miejsce do początkujących 
dzieci; udziela języki pol ki, francuzki i nie­
miecki, muzykę i rysunki, jako i wszelkie po­
trzebne wiadomości. Bliższą wiadomość udzieli 
ekspedycya Dzień. Pozn. |903]

Guwernantka, statecznego wieku, w fran-
cuzkim, polskim i niemieckim biegła, poszu­
kuje miejsca, w któreby zaraz wstąpić i zara­
zem Pani domu pomocną być może. Bliższe 
wiadomości udzielają się przy placu Wilhel- 
mowskim No. 9 na 2gićm piętrze. 1847]

Rządca ziemski, Polak, dobrego pochodze­
nia, lecz nie wymagający, bezżenny, świadomy 
języka niemieckiego, w najlepszćj siele wieku, 
z kilkonastą letnią praktyką, wiekszemi gospo- 
darstwy już zarządzający, życzy sobie miejsca 
w każdem czasie. Bliższą wiadomość na listy 
frankowane udzieli Pan Podgurski w Nakle.

__________________ [909]
Poszukuje się pisarza lub ekonoma nieżo­

natego w średnim wieku. Reflektanci zechcą 
się zgłosić pod adresem S. Z. Kościan. Poste- 
restante. (886)

(

Ponieważ gimnazyum św. Maryi Magdaleny 
jdzie od Wielkiśjnocy rozszerzónćm i nowi 
Mniowie będą tam do wszystkich klass niż- 
!y<ih przyjmowani, przeto zakład mój prywa-

od tego czasu zwijam.
M>) l*rof. By mar kle wiesz.

Przy kupnach i dzierżawach dóbr mniej- 
i większych pośredniczy podpisany. 

s°by reflektujące na to uprasza się, aby swoje 
rospekta sprzedaży ze wszystkiemi szczegó-
*cześaie franko nadesłały.

Wronki. F. H. Hartmann, 
______ kupiec.___________

W dniu 1 kwietnia r. b. odbędzie się na 
Ubóstwie w Pawłowie pod Czerniejewem 
Jtacya wszelkich żywych i martwych inwen- 

a mianowicie: koni, krów, wołów, mło- 
/'anego bydła, owiec, trzody chlewnćj, wo- 
% pługów i t. d., na którą chęć kupna ma-

mniejszćm się zaprasza._______(863)
oi?*oszu^uje sie kupna dwóch dóbr rycerskich 
d '5^ w Poznańskićm z zaliczką
ifflB d° Wz81?dnie 100,000 tal. Osoby chcące 
fe7tvSI,rxe^ai uskutecznić, uprasza się, aby 
¡t, Z aż do dnia 1 kwietnia r. b. pod
rinoA i w eksped. Dzień. Poznańskiego ^złożyły. F (868)

Szanownym państwom potrzebującym sług 
polecam się niniejszćm jako stręczarka przez 
władzę policyjną do tego koncesionowaną, 
oczekując polecenia.

Murowana Goślina, w marcu 1864.
[918] Zuzanna Szymańska.

Kilku studentów jako tćż uczni takich, któ­
rzy do szkół wyższych przysposobionymi do­
piero być mają, mogę przyjąć na stancyą od 
1 kwietnia.

Kiliński, nauczyciel,
(859) Jezuicka ulica Nr. 7, I piętro.

Studentów na stół i stancyą przyjmuje 
Hozakowskl nauczyciel,

(925) Now. Rynek Nr. 17 przy Bramce,
Ucznia do handlu swego poszukuje

Jf. J. Kamieński,
[923] Skład płócien i bielizny w Bazarze.

Kram obszerny,
w którym się obecnie księgarnia Mittlera znaj­
duje, jest od 1 kwietnia r.b. do wynajęcia przy
Wrocławskiej nlicy Nr. 9____________ (864)

Proceder grodziskiego piwa dotąd przez
wdowę Zimmermann na św. Marcinie No. 35 
prowadzony, od 1 kwietnia r. b. obejmę.

[891] W. B. Becker.

Młodzieniec należycie usposobiony może Kręgielnia jest do wydzierżawienia, 
wstąpić jako uczeń do handlu towarów łokcio- Gdzie? dowiedzieć się można w ekspedycyi pi- 
wych. Zgłosić się fran. pod adr. W.K.10. (875) sma niniejszego._____________________ (899)

Parasollki 1 Entoiitcas
w najnowszych faęonach i deseniach otrzymali w wielkim wyborze

i podają Wiiltiirccy i Jerzykiewicz,
[933] Skład haftów, koronek, firanek i towarów białych.

Tylko to, co dobre, ostoi się!
Nader pomyślne skutki, jakie się okazały z użycia w suchotach, cierpieniach skrófnlicznych i t. d. 

ozonizowanego tmnw Wl/lmbinnego * rinrtta, preparatu chemika Dra Haucka, znajdującego 
się w głównym składzie pana A. WttM w Berlinie, Hausvoigteiplatz No. 7, tudzież po urządzonych 
w największej części miast Rzeszy Niemieckićj składach, bntelka po 12' , sgr., a w Poznaniu w aptece na- 
dwornćj pana Ofa zjednały preparatowi temu największe uznanie i najrotleglejsze
rozpowszecBnienie, o czóm się z pism następujących na nowo przekonać można. [916]

Panu jF. A. Wata w Berlinie.
Hildburghausen, 10 stycznia 1864 r.

W dnin 2 listopada r. z. odebrałem przesyłkę Pańskiego ozonizowanego tranu wątrobianego. Udało 
mi się zająć dla niego najpierwszego z tutejszych lekarzy, który zarazem jest członkiem Kolegium medycznego 
w Meiningen. U kilku swych chorych użył on preparatu Haucka » tlobrytn tak, że.
(Tu następuje nowe zamówienie i wiadomość treści fachowój.) Uniżony

A. Wtsatrwn, aptekarz.

Panu JP. A. Wata w Berlinie Hamburg, 27 stycznia 1864 r.
Wielm. Pana upraszam niniejszćm o łaskawe nadesłanie sposobnością odwrotną pod adresem da­

wniejszym jeszcze 6 butelek Pańskiego ozonizowanego tranu wątrobianego, który się w swych skutkach jfto- 
kamał ttatraao aobrynt. Wynikłe ztąd koszta zechcićj Pan znowu ściągnąć drogą zaliczki poczto- 
wćj. Z szacunkiem ______________tinrol Bataakot«, kapitalista.

Dla kobiet.
Praktykujący tutaj od lat 20 lekarz, chirurg i aknszer, p. Dr. Leg&b, kawaler orderu 

orła czerwonego, członek honorowy Towarzystwa chirurgów i akuszerów w Stutgardzie, używał 
dla kobiet podczas ich brzemienności lekarstwa znoszącego r ietylko wszelkio w czasie tym zja­
wiające się dolegliwości, ale nadto bardzo ułatwiającego połóg. Skutkiem licznych próśb wy- 
stósowanych do Dra Legaha, celem rozpowszechnienia rzeczonego lekarstwa, przychyla się teDże 
do życzeń tych, oddając mi przepis do wygotowania jego. Polecam więc wspomniony ell- 
ksier kobiecy, nadmieniając, że butelka oryginalna wraz z wskazówką pana Dra Legaba 
po 15 sgr. w aptece mojój się sprzedaj e.

Bojanowo, w W. Ks. Poznańskićm. Bielschowsky, aptekarz klasy I.

Mający sławę europejską profesor medycyny przy wszechnicy wrocławskićj, p. Dr. Le- 
bert, kawaler krzyża legii honorowćj itd., daje,’następującą opinią:

„Niniejszćm zaświadczam, że lekarstwo używane przez Dra p. Legab przeciwko dolegli­
wościom żołądkowym, zamuleniu itd. kobiet brzemiennych, według zbadanego przeżeranie 
składu jego praktycznie i dobrze jest złożone.

Wrocław, 5 marca 1864. podp. Łehert.“

Powszechnie szanowany właściciel ziemski okolicy tutejszćj, p. porucznik Bóning w Sa- 
borwitz pisze: .,W interesie kobiet poświadczam niniejszćm chętnie, że żona moja, która pod­
czas dawniejszćj brzemienności swojćj nieopisane cierpienia, ukończone zwykle ciężkim poło­
giem, znosić musiała, podczas ostatnićj brzemienności swojćj skutkiem użytego eliksieru kobie­
cego Dra Legaba od wszelkich tego rodzaju dolegliwości była wolną, a połóg miała jak najła­
twiejszy. Saborwitz, w Szląsku, 1 maja 1864.

IWaks Bóning, właściciel dóbr rycerskich.

Uwaga. Składy rzeczonego eliksieru kobiecego urządzi się w wszystkich miejscach, 
poważne więc firmy raczą się jak najspiesznićj udać wprost do mnie.

[928] Bielschontky.

i
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Na zbliżające się święta
przyjmuję sż do środy, t. i. 23 b. in. zamówienia na rozmaite ryby morskie, jako 
to: łosoślop&tręgi, Seezunge i dorsza morskiego, tudzież na zwierzy­
nę, jako to: sarny, kuropatwy, czeskie bażanty i ua świeże------
na, n. p. kalafiory, szparagi, sałatę, stręki i nowe perki.

I>. Fromm.[934]

Zawiadomienie farbiernicze.

Ku laskawćj uwadze!
Wielki dobór cz&marek salono­

wych stósownych na każdy obchód uroczy- 
warzy- sty i do każdego towarzystwa, tudzież gar­

nitury (kurtka, spodnie i kamizelka), wy­
gotowane według wzoru francuzkiego, oboje 
po cenach najbardziej umiarkowanych.

Skład ubiorem inęzkich

A. Cohna,
Rynek 64, obok p. Aut. Schmidta.[802]

Aukcya drzewa. * 
W wtorek, 22 marca przed. połud. o MjiS

sprzedawać będę drogą licytacyi publiczni/ 
tówką najwięcój dającemu, na stoku za Bn 
Wildy Nr. 60, partyą wierzbowego chrustu 

Hoepner,
aukcyjny ,(932) komisarz

Istniejącą, tutaj już od lat 16 z najlepszym skutkiem farbiernią, materyi 
przednlcjszycli i jedwabnych wraz z sztuczną pralnią, polecam dla ubiorów 
wiosennych tak tutejszćj jak i zamiejscowej publiczności ku łaskawemu użyciu. Kilkotygo- 
dniowy pobyt mój w Paryżu w r. bieżącym podał mi sposobność do nabycia najnowszych 
machin i najgustowniejszych deseni do drukowania wszelkich materyi, tudzież odkrytych 
w czasach najnowszych farb, tak że obecnie mogę zadość uczynić wszelkim wymaganiom.

Adolf Sieburg,
[917] Chwaliszewo, 96b, w aptece obok mostu chwaliszewskiego.

Obicia
w najnowszych deseniach i największym dobo­
rze polecają po zadziwiająco tanich cenach

Bracia Korach,
[919]_____________ Stary Rynek 40.

Kobierce kościelne,
salonowe, przed sofy, łóżka, lustra i pulpity,

Maty kokosowe, ceraty,

Araki
najlepszego gatunku, od 15 sgr. do 1 taif 
kwartę poleca k
[762] J. Affeltowicz, r

Najlepszy bulion francuzie
rzadkićj dobroci poleca *
[73] Izydor Appel, obok

Gdzie niedostaje zdrowia, owego najdroższego skarbu, tam i inne Matcryc do wykładania pokoi i schodów,
dobro życia naszego bardzo na wartości traci.

Chętnie człowiek poświęca rzeczy najdroższe, aby się uwolnić od cierpień choroby, 
osłabienia i zwątlenia cielesuego. Używane w tych to przypadkach środki nsjczęścićj niestety 
chybiają celu. Tćm bardzićj godne uwagi są owe liczne i codziennie mnożące się skutki wyni­
kające z używania wielolicznie wspominanego piwa zdrowia wyskoku słodowego Hoffa, pocho­
dzącego z browaru król, nadwornego liweranta Hoffa, Nowa ulica Wilhelmowska (Neue Wil- 
helmsstrasse) Nr 1 w Berlinie, które z powodów rzeczonych przez najznamienitszych Dawet 
lekarzy chorym zalecane bywa. Pod tym to względem zwracamy uwagę na fakt podany w cza­
sach najnowszych przez prasę, że w samym Paryżu nie mniej jak 64 lekarzy, pomiędzy któ­
rymi znajdują się cesarscy lekarze nadworni, w przypadkach stósownych używa wspomnionego 
wyskoku Hoffa.

Rzeczony płód piwowarniczy doszedłszy do takiego stopnia i wzniósłszy się do rzędu ulu­
bionych stołowych i salonowych napojów książęcych i całćj publiczności, niepotrzebuje jnż dal­
szych zalecań, gdybyśmy ich udzieleniem nie zamierzali przywodzić osobom cierpiącym ciągle 
na pamięć ów smaczny zresztą napój.

Z tego to powodu przytaczamy na teraz następujące trzy szacowne pisma.
Do król, nadwornego liweranta p. Jana Hoffa, przy Nowój ul. Wilh. (Neue Wilhelmsstrasse)

Nr 1, tuż obok mostu marszałkowskiego (Marschallsbriicke) w Berlinie.
Górka Ducha, pod Starćm Bojanowem, d. 26 stycznia 1864 r.

„Wielm. Pana upraszam niniejszćm o łaskawe jak najśpieszniejsze nadesłanie bratu 
memu Ludwikowi Gieburowskiemu pewnćj ilości znanego piwa zdrowia wyskoku słodo­
wego, używanego przezeń od kilku już tygodni ze skutkiem najlepszym dla cierpiącćj od roku 
żony jego. Od czasu tego sypia chora smacznie, a kurcz brzuszny ustąpił, itd. itd.

X. €>iekurowgkl, proboszcz.
Do składu centralnego pana Hoffa w Wiedniu.

,,Wielmożny Panie 1 Od pani hrabinćj O-Donnell odebrałem list, zalecający mi Hoffa 
piwo zdrowia wyskoku słodowego z własnego jćj doświadczenia jako bardzo skuteczne. Z tego 
to powodu upraszam Pana o nadesłanie mi takićj ilości rzeczonego napoju, któraby na ulecze­
nie dwóch osób wystarczyła, itd.“ Księżna Iiiidwika Wolkousky.

List Jego Ekscellencyi jenerała Dembińskiego w Paryżu.
„Nie chciałem prędzój wynurzyć zdania swego o wartości, jaką piwo rzeczone na zdro­

wie wywierać może, pókim się o skutkach jego nie przekonał. Dziś atoli mogę Panu najlep­
szym sumieniem donieść, iż się przekonywam o wybornych jego przymiotach nie tylko z po­
wodu doznanych na sobie samym skutków, ale i dla znamienitych skutków, jakie wywarło na 
zdrowie tych osób, którym je nastręczyłem i które obecnie zupełnie są zdrowe. Pozwól Pau 
itd. itd. Jeneroł Henryk Dembiński,

[807] rue de 1’ Oratoire du Rouae.

Pastyle na saełkle cho­
roby piersiowe, na uleczenie 
całkowite chorób piersiowych, jakiemi 
są: katar, kaszel, dychawiczność, ści- 

_________________________________ ___ śnienie piersi i t. d. nie ma nic skute­
czniejszego i lepszego, jak Jfate Pertorale przez aptekarza George wEpinal. Le­
karstwo to sprzedaje się we wszystkich miai lach w Niemczech, a w Poznaniu tylko w cu­
kierni i fabryce karmelków i czokolady_____________________A. Szpingiera

[115] naprzeciw zegaru pocztoweo.

•i t-n
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w jak największym doborze u
ROBERTA SCHMIDTA,

dawniéj Antoniego Schmidta,
Rynek No. 63. [771]

Pzagskie rękawiczki glacé
poleca Landsberg jun.,

(931) ulica Wodna Nr. 13.
Nąjnowsze

Parasolki i Entoutcas
w największym doborze jak najtaniéj u

Br. Korach,
[920]_____________Stary Rynek No. 40.

Jupons pique,
Najnowsze krynoliny,

(Empres Spangled)

Chustki do promenad, 
Entoutcas, parasolki i wielki dobór 
Gorsetów poleca

S. Tucholski,
[927] ul. Wilhelmowska No. 10.

Płótno do bielenia
przyjmuję na bielnikmój w Szląsku.

Robert Schmidt,
dawniéj Antoni Schmidt,

[915] Poznań, Rynek 63.

Mąkę gipsową na pognój,
drobno mieloną, ofiaruje przy wczesnych za­
mówieniach po cenach umiarkowanych

Eduard Epkraim,
[770] Poznań, Tylne Chwaliszewo No. 114.

W majątku Górznie w powiecie pleszew- 
skim , milę i % cd Ostrowa na szosie położo­
nym, jest do sprzedania 800 sztuk dę­
bów od 14 do 28 cali średnicy i około 400 
sztuk soslen od 24 do 38 cali średnicy. 
Bliższa wiadomość u właściciela tegoż ma­
jątku. [804]

Piwo marcowe grodziskie
(w beczkach) F*

aż do 15 kwietnia r. b. w zapasie u *
[76i] J. Affcltowicza,-] 

Z świeżych algierskich Mi 
rzyw odebrał kalafiory i noia 
stręki Jakób Appel, J

(929) ul. Wilhelm. 9. na prz. hot. Mylili,

Na nadchodzące święta
polecam jas najuprzejmićj duże świeże 
gdaly, smyrneńskie rodzenki, 
przedni szafran, soczyste pomaracu 
cze i cytryny, jako tćż wszelkieh»: 
ne korzenie. e

J. Affeltowicz, ;
[764] ________ Chwaliszewo 88. 3

Partyą świeżych flądrów tłusj
tyck odebrał J, Basch, ?

(924)_______________ ulica Kramarska.

SUT’ Świeże hamb. bydlinki ÓiJ 
Ste, wędzonego łososia wezersk?- 
go i węgorza śpilkowanego ' 
odebrał Jakób Appel,

(930) ul. Wilhelm. 9. naprz. hot. Myliusa, 
Prawdziwy ocet winny poleca ,|

[763] Julian Iffettowia,

Na święta Wielkanocne s
polecam Szanownćj publiczności zna­
czny mój zapas:

Wybornych szynek wędzonych, 
Kiełbas wędzonych i świeżych 

polskich tak krajanych jalto 
też i drobno siekanych, 

Ozorów peklowanych wędzon 

§5 M. Żakrzewiez,
2 w ulica Wodna No. 1, naprzeciw szkoły
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KOBS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 17 marca.

Paf(M7 praskie. j % | d*ao
pŁa-

eenOo
Potocz. dobrow.............
— rząd. 1869.................
— 60, 52konw.
= fee*’"’59

prem. 1855 
Obligi dług. skarb.

Listy kas 
— Prus

sast. Marek.......
Wsch.........

— Pomor..

W. Es. Posn...

— Sriąskie......
— gwar. B........ .
— Prus Zach..

— rent Marek.........
— Pomor.......... ........
— W. Es. Posn-.....
— Pr. Ws. i Zach..
— Nadreńsłde............
— Saskie.......................

Paple: uesM.Incrsnii 
mebli....,

PoŁ naród...............
— Obligi 250 Ł..........

Rosy. 5 poły. Stiegt... 

Bosy. pot. angteL........

4%
5

k

87,
8%
4
8%
4
4

07»
8%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

’S
5 
5
4
5 
£

937»

83’/,
93’/,

88’/,

olsk. obligi skarb
— Cert A. 300 zt.
— — B. 200 zł..
— Lis. i. n. w R. 8.
— Ob. catk. 500 ri.

Pieniądze.
Frydrychsdory.................
Lujdory..............................
Złota, funt cel.............. .

dito...........
Saskie bit kas.................
Niemu banku................. .

— płat w Lipsku
Austr. bank............. .
Polskie bil bank.

99%
105
94'/;
99%'---------
99 % Srebra

123 "
89%:
88'//
89

93’/,'Diak- bank, od weksli
88'% .--------------
98%; Akcje keiei ielasnyeh.

93’/,

Berlin-Anhalt.
Berlin-Hamb.............
Bert-Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin..........

i Wroct-Freib...........
8 — najnow.........
; Brzeg-Niskie........... .
Eotlo-Boguwin........

— pierwot..........
97 ,

9G'/Jüolno-S35l.-Í¿areh...........
96%'jDolno-Ssl. kol. pob
98 i — pierwot.......
97«%P6łn. &yd.-Wilh..

Górno-Szl A. i C.
— Litt B,

Opol-Taraowie, 
Staragr.-Poaa

60%'
67%'

79
91’/i Akcye kani. 1 kredyt. 

Beri. Stow, kas....... .

Äv ?s*-% dus. «ono. i

4 73%'
5 — 89’/,]

78%
86%

113»,

% .**-dano.
pła-aofio. %

Beri. Tow. hand..........
Gdański bank. pryw..
Dysk. Udział kom.......
Gota bank, pryw........
Hanow, dito...................
¡Erólew. dito...............
Lipsk. Stów. kred.....

110%(Magd. bank, pryw.. 
459’, «Pomor. bank ryeer. 

29 Pom. bank. prow...
99".j Prnsk. udz.

93

92%
95'/,

4
4
4
4
4
4
4
4

7-
4
4
5 
4

8%

7'
»■/.

192%

99

141

116

Szląsfc. Stow, teak......

Akcje arsemysłewe. 
¡¡Beri. fob. kol. żel., 
'Mine

;d. aasek. ega..
160'//
136 Oblig&eye « przwem

!plerwsMiS»tw».
Berl.-Aiihalt..................

B _

teerl-Huab..............,
|i ~ H. Ens..............

58%!iBeri.-Pocz.-2Sag. A.....
— ii — Litt ÜZ............

Litt, ö..................
'Szczecin............

64%i — IX, Em................
— i'Koilo-Bog Gi’/,] - m? 

l54%iDolno-8zl“March..,
— ] — feonwen............
65'/S - - ffi ggi..., 

100%] — - IV ser.... 
ijP<an.-Fryd.Wilh.... 
aG6rE.-8zL Litt A..

— | — Litt B„........

138Ó
129

81

— Beri.-

4
4%

4’%
4%
4%
4
4

7-
4
4

7-
4

8%

100

»-
94

93

84%

»06 - Ufc D.
102 — Lit E.
97% — Lit F.

Starogr.-Pozn...........
- IL Em..................
EURS GIEŁDY W

dnia 17 marca. 
Papiery i plaBigdM,

— Dukaty...................
— 1 Frydrychsdory...........

Lujdory................ .
102'/, Polskie bil bank....

Anat, banknoty......
Nowa Waluta Anat....
Wrocław, obi miejskie 

oznań. list zastaw....
—\ nowe................
~ aÓwe........... ...........
— Listy Rent..........

Szląskie Ust Zast........
— riowe Lit A».___
— nowe......!........
— Lit. B......................
— Lit. C...............
— Listy RenŁ...........
— Oblig. prow.____

Polskie Listy Zast......
— nowe Emis..........
— Obi skarb..............
obi cząstk. A 500 zł. 

Austr, poiyczk. naród.
Miner wy akcye..............
Szląski bank.................
— tow. assek. ogn.
Akeye 8?,la»!, kale) śel. 

¡’reibsrg....................
— now. Emis...............
— obi. z praw, pierw.

96%
102

76

99%
24’/»

345

100%

88
93
94«/,I 
94%! 

99%

4t

4

7-
7-
7-
4
4
4
4

7-
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

Dom. Chorynia dod —, 
ma na sprzedaż dziś już, lub «U*1 
strzyży zaraz do odebrania,

macior i 300 skopów, w przewag 
części zupełnie młode i bez żadnój dzieto®*' 
choroby. [J

api*-eono. e/f I
93%
81
98’/,

99'/, - 
OCŁAWIU.

96

110%

86'

95’/,

100*

79

67%

94%

Górno Szl
- LitB.......
- obi z pr.

Lit A. i G. 3%
7-

“li

ł

■Jtl
t

TJ’.
16 f’

pierw....
.....................Lit. D,
................... Lit E
Tam.......................

o-Bogumin................
obi z pr. pierw. 

iLsaty zast gal. nowe
z kup. w. austr....... .

Listy zast gal. stare z 
kap. w mon. kr......
EURS STÓW. EUP. W 

dnia 19 marca

Pozn. List, Zastaw...
nowe......................
nowe................

ozu. list Rent.........
akc. bank, prow
obi prow.............. .
obligacye pow... 
obi met Obry...
obligi pow............
obi miejskU. Em.

Prnsk. obi. skar. 
poiy. skarb., 
dóbr, po: 
poi. s

Opoli
Koźlo-

93%

92%
100%

98%

128%

__ « > J J  ■ _—I.-- -. :r[—|- .r^ -irrilBlii —I I ■mmi !■    — II im r i — ra > I I._H|I 'JJI lin lim urna zrii-r n . - ■-.Tl"' Mil HiTDBMmi]TWW>T*:**rł—1—jgia3nMMgMWWM**WHWW^*^*
Redaktor odpowiedzialny i wydawca w zastępstwie: Sscsepaa Jaskólski — Nakładem i czcionkami Ludwika Mersbaeha w Posnaniu,

poi. z prem...
Se. list Zast,........
Zach. Prnsk............
Polskie......................
Górno-aslakc. kol łoi-

obi z pr. pierw. E, 
Star-Poan. ak. kol iel 
Polskie banknoty.. 
Zagraniczne banknoty..

»V.

7-
4

4%

t'OZNAfl% 

ItÍ

73'/,

77

4 —
3% —

4 —
4 957.
— —
6
5
5 —

47, —
4

3% —
4

4%
4%

5
!?: z

-
—


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1864-1\03\066\0275.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1864-1\03\066\0276.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1864-1\03\066\0277.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1864-1\03\066\0278.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1864-1\03\066\0279.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1864-1\03\066\0280.tif‎

